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Lwów 29. sierpnia. 

Już nie raz wskazaliśmy na sprzeczność li- 
beralizmu niemieckiego z głosami koryfeuszów 
stronnictwa niemieckiego w parlamencie austrja- 
ekim, tudzież artykułami prasy fakcyjnej. Wolno- 
myślne zapatrywania tej partii sięgają tylko tak 
daleko, dopóki nie wejdą w kolizję z jej intere- 
sami; gdy zaś chodzi o zaszkodzenie nieprzyja” 
ciołom politycznym, wtedy liberał taki stoi na 
najniższym szczeblu moralności publicznej. Gotów 
ón na wszelkie bezprawie, zaprze się swych 
| przekonań politycznych, byle tylko usunąć z dro- 
i tych, których obóz fakcyjny uważa za główne 
rzeszkody do objęcia przez centralistów napo- 
wrót steru rządów w Austrji. 4 

Próbkę takiego braku sumienia i przewrotno- 
ści politycznej dostarczyła nam liberalna prasa 
wiedeńska znowu podczas zjazdu cesarza Fran- 
ciszka Józefa z carem rosyjskim w Kromieryżu. 
Najpierw puszczono w obieg wiadomość, że 
car rosyjski ujmie się za Rusinami galicyjskimi, 
przez Polaków (1) srodze uciśnionymi, nie mogąc 
prawdopodobnie pojąć w swem zaślepieniu, że 
Żadnemu Rządowi nie wolno mięszać się do we- 
wnętrznych spraw innego mocarstwa i że podo- 
bne mięszanie się mogłoby doprowadzić do po- 
ważnych zawikłań politycznych. Przypuszezenia te 
dzienników wiedeńskich zostały nietylko przez 
półurzędową prasę austrjacką, ale nawet przez 
samego cara zaprzeczone. Władca bowiem Rosji 
wręczył hr. Taaffemu najwyższą dekorację rosyj- 
ską, widocznie na znak uznania dla polityki ugo- 
dowej dzisiejszago gabinetu austrjackiego. 
W chwili tej przypomniano sobie z prawdzi- 
wem upodobaniem, na jakie się tylko mógł zdo- 
być liberalizm niemiecki, że Polacy doznają pod 
zaborem pruskim i niemieckim bezprzykładnego 
w dziejach cywilizacji ucisku. Neue fr. Presse i 
spokrewnione z nią pisma nie mogły się przy 
tej sposobności powstrzymać od porównania sta- 
nowiska Polaków Austrji z gwałtami, jakich na- 
ród polski doznaje ze strony dwóch innych mo- 
carstw rozbiorowych. Konkluzji liberałów wie- 
deńskich zapewne domyślą się czytelnicy. Wzy- 
wają one Rząd austrjacki, aby ukrócił wpływ Po- 
laków w Austrji, który według zdania liberałów 
wiedeńskich jest zanadto potężny. 
Szkoda, że szanowne pisma liberalne nie na- 
pisały tego, co miały na sercu. Powinne były 
wezwać Rząd auątrjacki już „w interesie kon- 
stytucji,* na która straży stoją właśnie centra- 
liści wiedeńs:y, aby przeędewszystkiem wypędził 
z Galicji wszystkich Pałaków % pod zaborów 
pruskiego i rosyjskiego, następnie zaprowadził w 
Galicji stan oblężenia pod pozorem nibyto od- 
krytej jakiejś konspiracji. Rumieńcem wstyd 
powinneby się oblać pp. redaktorowie wiedeń- 
skich pism liberalnych po przeczytaniu dzisiej- 
szego artykułu wstępnego w klerykalnym Veter- 
landzie, a więc organu stronnictwa, które pisma 
liberalne nazywają „wstecznem* i „reakcyjnen.* 
Vaterland daje stronnictwu liberalnemu dosko- 
' nałą lekcję liberalizmu i staje w obronie Po- 
laków. 

Wątpimy, czy prasa centralistyczna potrafi 
skorzystać z tej nauki. 


Czas w ostatuim numerze swoim raczył po- 
święcić aczkolwiek krótki ale cieerowy artykuł 
sprawie „warcholskiego* dziennikarstwa w Gali- 
cji, do którego oczywista i my mamy zaszczyt 
należyć. Rozprawiwszy się najprzód z temi dzien- 
nikami, które podniosły między innemi jako rze- 
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Kronika lwowska. 


(Ciężkie zmartwienie kronikarza. Inserat jako obro- 
naod pokusy do grzechu. Nieco o wolności druku. 
Szał serwilistyczny. Wycieczka do Pesztu.) 


C. k. Prokuratorja państwa, jako osoba „mo- 
ralna*, ozdobiona jest oczywiście wszystkiemi jak 
najzacniejszemi przymiotami serca i duszy, 8 
wolna od brzydkich i poziomych ułomności. Gdy- 
by nie ten pewnik, poszdziłbym ją niemal, iż 
powodem konfiskaty ostatniej „Kroniki Lwow- 
skiej“ była zawiść i szpetna zazdrość z jej stro- 
ny. Witając uroczyście Jego Wieliczestwo Im- 
peratora Rosji w przejeżdzie przez ziemię gali- 
cyjską, miałem wszelką nadvieję, iż oberwie mi 
się przynajmniej św. Anna, czwartej klasy. Na- 
dzieja ta wzięła w łeb, a w dodatku p. Giers, 
który mi jest osobiście nieprzychylnym, przed- 
stawi w Petersburgu rzecz tak, jakobyra w skon- 
fiskowanym fejletonie śmiał był ubliżyć Wieli- 
czestwu Imperatorskiemu. P. Giers ma mi za 
złe, że nie pospieszyłem osobiście do Szczakowej, 
ażeby się z nim widzieć. Nie mogłem, bo ciągle 
jeszcze jestem inwalidem, ale prosiłem kolegę 
mojego, korespondenta Przeglądu, ażeby mię wy- 
ekskuzował. Ten tymczasem, z uwagi, że numer 
wtorkowy Przegłądu zawierać musiał koniecznie 
depeszę o przejeździe cara ze świtą tego sameg 
dnia rano, podczas gdy telegramy „na własnym 
drucie* nadane być musiały w poniedziałek wie- 
ezór, rozmówił się z Giersem o dwanaście godzin 
wcześniej, niż go widział. Przy takiem bałamu- 
ctwie chronologicznem, nie wiem co się stało z 
moją ekskuzą. Dosyć, że jestem skompromito- 
wany na wszystkie strony, i nie mógłbym nawet 
pokazać się za kordonem. 

Wskutek wszystkich tych nieprzyjemności, 
nagromadziło się w sercu mojem tyle goryczy, że 
obawiam się, ażebym nie napisał coś naprawdę 
zusługującego na konfiskatę, Kronikarz jest 
przecież także człowiekiem, że tak rzekę, Czuję 
już jakieś nielojalne drganie w piórze, i ażeby 
zapobiedz złemu, i ustrzedz się od inseratów pa- 
kowanych bez wyboru na miejsce skonfiskowanej 
„Kroniki*, sam dobrowolnie zamiast karygodnego 
ustępu, zamieszczam jako inserat, co następuje: 
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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
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a pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
-- półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 


„aa granicą, do całyeh Niemiec 
RASS eai kwartalnie 12 marek 5 srg., 
gljji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
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We Lwowie Niedziela dnia 30. Sierpnia 1885. 


komo rzecz bezpodstawną „owe* — według nie- 
go — „sławetne zalanie kolei galicyjskich urzę- 
dnikami czeskimi," zwraca się następnie prze- 
ciwko tym (nasz dziennik i Reforma) które zro- 
biły „awanturę z owemi mniemanemi przestro- 
gami z Pesztu,“ „owem umyślnem czy naiwnem 
daniem wiary dziennikom niemieckim.* „W obec 
tego niepodobna wstrzymać się Czasowż od uwa- 
gi, że są czynniki, które mogące być instytucjami 
dobra publicznego, w nieumiejętnych rękach sta- 
ją się po prostu narzędziami, szkodliwemi dla 
dobra publicznego. * 

sf Na podobne komplimenta pozwolimy sobie od- 
powiedzieć, ile możności poważnie. Czas prowadzi 
już od dość dawna tego rodzaju politykę względem 
kraju, że ani „naiwnie* ani „umyślnie* nie mógł 
się zająć doniesieniem dzienników niemieckich o 
tem, że w obec zjazdu kromieryskiego, Polacy 
przybyli do Pesztu, mają być oddani pod nadzór 
policyjny. W obec rozmaitych precendensów mo- 
żnaby nawet z wielką słusznością przypuszczać, 
że zamknięcie przez policję ust Polakom i Wę- 
grom w Peszeie byłoby Czasowż bardzo na rękę, 
do czego może jednak na razie przyznać się nie 
wypadało — tem więcej, iż był może lepiej po- 
informowany o tem, że Rząd węgierski nie ma 
zamiaru tak dotkliwie ubliżającego Polakom. My 
przyznać się musimy, byliśmy tyle naiwni, że 
uważaliśmy za rzecz konieczną rozprawienie się 
na serjo z wiadomością dzienników wiedeńskich 
i zrobiliśmy to „umyślnie*. W obec niezliczo- 
nych krzywd i ubliżeń, jakich doznaliśmy, nie 
wolno nam było zdaniem naszem milczeć o tej 
sprawie, tem bardziej, że pierwszą wiadomość po- 
dała Wiener Allg. Ztg., która z insynuaejami 
przeciwko Polakom nigdy dotąd nie występowała. 
Zrobiliśmy więe to, co było naszym obowiązkiem, 
i wolimy należyć na razie w oczach Czasu do 
owych „nieumiejętnych”, niż do polityków w myśl 
Czasu, głoszących lojalny obojętność na wszystko 
eo dotyczy godności narodowej. 


Korespondencje. 


Wiedeń 26. sierpnia. 
(Zapewnienia pokojowe.—Odgłosy z Poznań- 
skiego). 

(R.) Zjazd cesarza Austrji z carem Wszech- 
rosji pochłania w tej chwili uwagę wszystkich. 
Nie wiemy, czy w istocie prawdą jest, jakoby 
„oczy całego świata — jak opiewa terminus 
technicus — zwrócone były w tej chwili na dro- 
bną stolicę hanacką, to jednak pewna, że oficjal- 
ne i prywatne korespondencje i telegramy ze 
Szezakewy, Ilulina i Kromieryża zapełniają więk- 
szą część szpalt dzienników wszystkich odcieni i 
że w lokalach publicznych o niezem więcej nie 
mówią, jax tylko o niezwykle świetnem przyję- 
ciu, jakiego car doznaje na terytorjum  austrja- 
ckiem, a jak chciał przypadkowy może zbieg okoli- 
ezności —na ziemi słowiańskiej. 

Rzecz to naturalna. Spotkanie władców dwóch 
tak potężnych państw sąsiednich da zawsze 
dość materjału do artykułów i kombinacyj poli- 
tycznych na różne tony. Cóż dopiero, jeżeli spo- 
tkanie to ma być gwarancją długiego pokoju i za- 
pewnieniem nienaruszalnego na długo użytku 
jego błogosławieństw. Horyzont spokojny, nigdzie 
ani chmureczki, ani cienia jakiegoś niepokoju. 
Nawet w stosunku Anglji z Rosją usunięto w 
ostatniej chwili skrzętnie wszystkie „kamienie 
obrazy*. — „Czyż można sobie życzyć większego 
spokoju?“ — zapytuje pewne pióro półofiejalne. 
Ludy szczęśliwe, zadowolone, na chwilę tylko 


Zasadnicza ustawa państwowa 


z dnia 21. grudnia 1867. 
o ogólnych prawach obywateli państwa. 
(D. ust. p. 1867. Nr. 142.) 
Artykuł 13. 


Każdemu przysługuje prawo w granicach 
prawnych wolno objawiać zdania swoje słowem, 
pismem, drukiem albo obrazowem przedstawie- 
niem. 


Prasa nie może być poddawaną 
cenzurze i ani systemem koncesyj- 
nym ograniczaną. Administracyjne zakazy 
pocztowe nie znajdują zastosowania do krajowych 
pism drukowych. 
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Mojem zdaniem każda redakcja niezawisłego 
dziennika powinna mieć w pogotowiu inserat po- 
wyższy, złożony mniejszem, większem i najwięk 
szem pismem, ażeby w miarę potrzeby zapełnić 
mógł miejsce, przez konfiskatę opróżnione. Druga 
rzeczą, którą powinnaby zaryzykować jaka redakcja, 
byłoby wydanie numeru na dawny sposób, t. j.z 
pozostawieniem próżnego miejsca, i z doniesie- 
niem, że ustęp który się tu znajdował, został 
skonfiskowany. W razie, gdyby numer taki uległ 
ponownej konfiskacie, należałoby zażądać rozpra- 
wy publicznej, ażeby się przekonać, czyli Sąd wy- 
da wyrok zatwierdzający, Oparty nie na ustawie, 
ale na rozporządzeniu ministerjalnem. Wo- 
statecznym zaś razie wypadałoby udać się do 
Trybunału państwowego, który rozstrzygnie, czyli 
słowa „w granicach prawnych,* zawarte w po- 
wyższym artykule latym, oznaczać mogą także 
„w granicach rozporządzeń ministerjalnych.* 
Wszystko to zrobić się powinno dla ocalenia 
przynajmniej teorji konstytucyjnej. W praktyce, 
jedyną rękojmia wolności słowa jest niezawisłe 
sądownictwo. Ale i tu znowu teorja rozchodzi się 
z praktyką. Nie nie pomoże ustawa o niezawi- 
słości stanu sędziowskiego; potrzeba jeszcze, . 


i Wiernopoddańcze instynkta drzemią zazwy- 
czaj głęboko w sereu „ludzkości i pojedynczych 


przerywają pracę cywilizacyjną, ażeby z wyrazem 
szczęścia i zadowolenia spojrzeć w stronę, zkąd 
telegraf przynosi radośne wieści, zapewniające 
pokój długotrwały. I wszystko sławi pełną pier- 
sią niespożyty rozum wielkiego Bismarka, który 
rządzi Europą w pokoju i wszystkie potęgi. kon- 
tynentalne sprowadza we wzajemne objęcia. 

Zapewne! Bez żartu i ironji, — pokój to 
rzecz Święta i wielka. Bluźnierstwam byłoby nie 
cleszyć się wraz z innymi i nie sławić wiel- 
kiego męża stanu. Są wprawdzie ludzie złej 
woli i wiary, którzy w tej uroczystej 
chwili paleem wskazują w stronę Poznań- 
skiego i pytają, co znaczą te szeregi wozów, dą- 
żących ku granicy rosyjskiej, co znaczą łzy i 
rozpacz tych setek nieszczęśliwych, wyrzucanych 
przemocą z progów domowych w imię „interesu 
państwa", — ale któżby dziś zwracał uwagę na 
tych nędzarzy ducha, którym się w ciasnej gło- 
wie pomieścić nie może, że interes jednostek — 
choćby tych jednostek były tysiące — jest ni- 
czem w obec interesu ogółu? A zresztą toć to 
brednie i plotki niegodne, jakoby w tem postę- 
powaniu była jakaś nieludzkość. Wypędzają tylko 
szpiegów, konspiratorów, — w ogóle indywidua 
niebezpieczne dla społeczeństwa. Przecież tak 
wyraźnie twierdzą Źródła oficjalne, a któż dziś 
daje wiarę nieoficjalnym? Że się tam gdzieś” 
zdarzy człowiek porządny i z liczną rodzina, to 
trudno: w takiej masie trudno mieć wzgląd na 
wszystko. Odwróćmy więc oczy w inną stronę i 
cieszmy się radością ogólną... 

Przebaczcie mi tych kilka słów goryczy, 
które się gwałtem cisnęły pod pióro. Myśmy 
powinni być pierwsi, dla których wszelka wieść 
o zapewnieniu pokoju powinnaj być żródłem pra- 
wdziwej radości. I tak też jes w rzeczywistości, 
o tem nikt rozumny wątpić nie będzie. Ale czyż 
nas to upoważnia do zapomnienia o losie nie- 
szezęśliwych współbraci, czy raczej nie jest ta 
właśnie chwila najstosowniejsza, ażeby wszystko 
co żyje i mówić umie, podniosło głos, upomina- 
jąc się o krzywdę tylu nieszezęśliwych ? 

Czy to odniesie skutek, — to inna kwestja. 
Próżne byłyby jakiekolwiek w tym względzie na- 
dzieje, — ale ulżyć biedzie można zawsze i wszę- 
dzie. Na to się znajdą sposoby. 


Buda-Peszt 27. sierpnia. 
(Wycteczka Polaków do Buda-Pesztu). 


Świadczy to dosadnie o panujących tu dla 
Polaków uczuciach, jeżeli zważymy jak nadzwy- 
ozaj przykre wrażenie wywośbłą. tu wiadomość, iż 
projektowana wycieczka Polaków do Pesztu już 
się wcale nie odbędzie. Skoro tylko wiadomość 
ta nadeszła do nas, urzędowy organ Nemzet i 
wszystkie tutejsze dzienniki pospieszyły natych - 
miast zaprzeczyć istnieniu jakiegoś policyjnego 
rozporządzenia ministra Tiszy. Burmistrz mia- 
sta Lwowa zażądał wezoraj od burmistrza naszej 
stolicy oświadezenia, czy rzekoma wiadomość po- 
dana przez wiedeńskie dzienniki jest prawdziwą. 
Otóż burmistrz tutejszy zwrócił się w tym przed- 
miocie do prezydenta policji TóróÓk a, który za- 
przeczył stanowczo istnieniu jakiegokolwiekbądź 
rozporządzenia, tyczącego się przyjazdu Polaków 
i oświadczył, iż on jeszeze przedtem, nim nastę- 
piło zapytanie z strony burmistrza miasta Lwo- 
wa, zdementował wiadomość tę w dziennikach 
węgierskich. Prezydent połieji oświadczył nadto, 
iż wiadomość tę ewentualnie własnym podpisem 
zdementować jest gotów. 

Urzędowy Nemzeż w dzisiejszym swym nu- 


narodów.* Czasem aż chrapią. Czasem atoli bu- 
dzą się, potężnieją i dochodzą do ideału dosko- 
nałości. W takim stanie, że tak rzekę, roznamię- 
tnienia uczuć lojalnych, istota dwunożna dzierżą- 
ca nożyce redakcyjne pragnęłaby z duszy prze- 
mienić się nietylko moralnie, ale i fizycznie w 
nędznego robaka, podpełzać pod stopy uwielbia- 
nej wielkości i dać jej się rozdeptać. Rzadkie to 
zjawisko, jak kwiat aloesu, o ktorym mówią, że 
potrzeba czekać sto lat, nim się pojawi — ale 
też wówczas pęka z hukiem podobnym do wy- 
strzału pistoletowego. Zjawisko to wszakże podzi- 
wiać można obecnie we Lwowie. Indywiduum, 
dotknięte furją wiernopoddańczości, wyprawia 
niesłychane hece w Przeglądzie, zwłaszcza od 
czasu, jak się zaniosło na zjazdy monarchów 
w Gastein i Kromieryżu. Pragnęłoby ono dać się 
już nie rozdeptać, ale rozetczeć w proch, unice- 
stwić i to nie jednej potędze, ale trzem od razu. 
Rzecz arcyciekawa, na czem się skończy ten pa- 
roksyzm,) 

A ma ten Przegląd widocznie także bardzo 
spokojnych ludzi w gronie swojej redakeji. Do- 
niesiono (w rubryce „Kradzieże*), że panu E. L. 
spółpracownikowi Przeglądu i właścicielowi „grei- 
zlerni (tj. kramu korzennego) skradziono rynkę 
żelazną i dwa szafliki. W Europie takie połącze- 
nie dwóch zawodów w jednej osobie jest już 
obecnie rzadkością. W XV stuleciu bywało, że 
proboszcz Wołoskiej Cerkwi trudnił się krawie- 
ctwem. W Ameryce dziennikarze oddają się naj- 
rozmaitszym zajęciom; bywają kelnerami w ho- 
telach, fryzjerami, szynkarzami itd. We Lwowie 
po raz pierwszy słyszymy 0 połączeniu handlu 
wistuałów z literaturą. Niechaj się mają na ba- 
czności nasze panie, te mianowicie, które mają 
zwyczaj chodzić po sklepach, przerzucać wszyst- 
kie towary, targować i nie nie kupić. Jak się 
kupcy wezmą do dziennikarstwa i zaczną pisać 
fejletony, niejedna taka grymaśnica i nudziarka 
znajdzie się opisaną Żywcem. 

Za parę dni wyjadą nasi do Buda-Pesztu, 
pomimo najrozmaitszych intryg, któremi i z ze- 
wnątrz i z wewnątrz osłabić chciano ochotę do 
Jazdy. Zdrowy zmysł ogółu przemógł wszystkie 
te machinacje. Naród polski czuje jak bardzo 
równoległemi są interesa węgierskie z naszemi, 
jak zbliżonem nasze położenie do położenia Wę- 
grów. Madjary zarówno jak my są jedynym po- 
litycznie żywym pierwiastkiem wśród różnorod- 
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merze przy wspomnianem dementi, podaje Źródło, 
z którego powstała sensacyjna ta a fałszywa wia- 
domość: „Przed kilku dniami“ — pisze Nemzet 
— tutejsza litografowana Korespondencja, która 
dostarcza zwykle dziennikom stolicy sprawozdań 
o rozmaitych lokalnych wypadkach, nie mając ża- 
dnej pod ręką wiadomości sensacyjnej, wymyśliła 
znaną wiadomość o wycieczee Polaków i kolpor- 
towała takową wszystkim tutejszym dziennikom. 
Myśmy ignorowali tę wiadomość zupełnie, zna- 
lazły się jednakże takie dzienniki, które uznały 
rzekomą korespondencję tak w dyplomatycznych 
jak i politycznych rzeczach za dostatecznie po- 
informowaną i wiadomość ię reprodukowali. Z tu- 
tejszych dzienników dostała się ona do wiedeń- 
skich.“ 

Egyetértés wyraża się w dzisiejszym swym 
numerze 0 zawezwaniu Dziennika Polskiego, by 
Polacy zaprzestali wycieczki i pieniadze prze- 
znaczone na koszta podróży dla  wydalonych 
z Prus Polaków ofiarowali, jakoteż o doniesieniu 
Dziennika Polskiego, iż już wielu oświadczyło, 
że się z propozycją Dziennika zupełnie zgadzają, 
następująco: „Czy Dziennik Polski z własnego 
przekonania te słowa wypowiedział, i o ile wia- 
domość jego na prawdzie polega, nie możemy 
zdala osądzić. Chcemy jednakże tak wzmianko- 
wane pisma, jak i naszych polskich przyjaciół 
zapewnić, iż mogą całkiem spokojnie przybyć do 
Pesztu, nie będą oni pod policyjnym nadzorem 
i żadna potęga Rządu nie zdoła nas skłonić, 
byśmy zaniechali dowodów naszej przyjaźni i 
naszych sympatyj dla Polaków. Myśmy dopiero 
niedawno z entuzjazmem przyjmowali Francuzów 
i nikomu na myśl nie przyszło posądzić nas o 
jakiekolwiek demonstracje przeciw Niemcom. Czy 
Polacy przyjadą lub nie, wiedzą dobrze wszyscy 
tak w Wiedniu jak i Petersburgu, że ani polski 
naród, ani węgierski nie jest wstanie czuć przy- 
jaźni dla Rosji i nie życzy sobie sojuszu z Rosją. 
By to jednak możliwem uczynić, nie potrzeba 
żadnych demonstracyj, a gdyby się stosunki tak 
zmieniły, iżby rzeczywiście antyrosyjska demon- 
stracja konieczną się okazała, to niezawodnie 
nie czekalibyśmy aż przybędą Polacy. 

Powtarzamy raz jeszcze, nasi polscy go- 
ście mogą przybyć zupełnie spokojni.“ 

Pojmuję, że Dziennik Polski nie mógł być 
głuchym na doniesienia dzienników węgierskich, 
niemieckich o obawach Rządu węgierskiego izna- 
lazł się istotnie tak, jak tego wymagał honor na- 
rodowy. Uznają to nietylko Węgrzy, ale i ezłon- 
kowie stowarzyszenia polskiego w Buda-Peszcie. 
„Szanujmy się, a będziemy szanowani. 


Wydalanie z Prus. 


W skutek odezwy lwowskiego Komitetu opie- 
ki nad wydalonymi z Prus Polakami zawiązał się 
za inicjatywą zastępcy prezesa Rady pow. p. W i- 
tosławskiego dla powiatu Dolińskiego Ko- 
mitet stały, celem niesienia pomocy tym nieszczę- 
śliwym. Komitet ten uchwalił na posiedzeniu 
dnia 27 bm. aby w sprawie tej podać petycję do 
Koła polskiego w Wiedniu o wyjednanie ulgi w 
ucisku. Zebraną kwotę Złr. 59 odesłano równo- 
cześnie do rak p. Wrotnowskiego we Lwo- 
wie. Do stałej zapomogi miesięcznej wpisała się 
poważna ilość ezłonków. Mamy niepłonną na- 
dzieję, że p. bar. B. Popper, który wskutek 
ogólnej sympatji wybrany został zastępcą preze- 
sa naszego stowarzyszenia, pomieści kilku wyda- 
lonych w zakładach fabrycznych, jakie posiada 


nych, częściowo tylko, albo zupełnie nie assymilo- 
wanych składników. Jak u nas żywioł niemiecki 
chciałby przyswoić sobie żydów a moskiewski 
Rusinów, tak u nich buntowani bywają Słowacy, 
Rumuni, Serby, nie mający widoków jakiegokol- 
wiek bytu samoistnego, ale nadający się chętnie 
za narzędzie reakcji. Prawdziwie konstytucyjne 
urządzenia węgierskie są solą w oku stronnictwu 
wstecznemu w Austrji. Od stronnictwa też tego 
wychodzą owe głosy, których zamiarem jest 
roztkliwić nas sympatjami dla urojonych cierpień 
słowackich i t. p. Chwilami zdaje się jak gdyby 
Haynau dyktował artykuły niektórych pism pol- 
skich, bo wiatr reakcyjny wieje wszędzie i 
wszystko przenika. Ale jak w roku 1848 i 1849 
opinja nasza nie da się zbałamucić i odgadnie 
instynktem kierunek, którym nam iść koniecznie 
wypada. Polityczne zaś koła nasze wiedzą do- 
brze, że kto chce mieć głos w Przedlitawji, ten 
za Litawą nie może zadzierać z Węgrami. 
Wszystkie te uwagi kronikarz daje na drogę 
uczestnikom zbiorowej wycieczki na wystawę 
peszteńską, o których nie wątpię, że wrócą za- 
chwyceni serdecznością węgierską. Naród to w 
wysokim stopniu sympatyczny. Weźmy tylko 
dzieje nasze porozbiorowe. Od roku 1772 czy 
pamiętnym jest choć jeden wypadek, ażeby Wę- 
gier pchał się do Galicji na konsyliarza, komi- 
sarza itd., jak to czynili, oprócz Niemców, bra- 
cia Słowianie? Widzieliśmy tutaj Węgrów chyba 
tylko w wojsku, a ci zostawili jak najlepszą pa- 
mięć po sobie. O Czechach i Kroatach powie- 
dzieć tego nie możemy; despotyzm miał Z nich 
owszem najliczniejsze i najdokuezliwsze narzę- 
dzia. Jeszcze w roku 1864 oficerowie południowo- 
słowiańskiego pochodzenia odznaczali się taką 
przeciw nam gorliwością, jak gdyby mieli oso- 
bisty jaki interes w gnębieniu żywiołu pol- 
skiego. O wszystkiem tem pamiętać się godzi. 
an Lam. 


Rozmowa 
z biskupem Strossmayrem. 


(Dokończenie.) 
Przeszliśmy na stosunki serbsko-chorwackie. 
— Ani słowa — mówił biskup — że istnieje 
pomiędzy nami nawet dość żywy antagonizm. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
i iuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 
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liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za” opłatą © et. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. i 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza, 


———L"—LLLoLoL ERZE 


Z A A W a e =- 


w kraju. Nie watpimy bowiem, że tak samo jak 
potrafił sobie zjednać naszą sympatję, potrafi 
odezuć niedolę ziomków naszych. 


a 


. Cośmy wczoraj słyszeli ustnie z komory dal- 
szej, pisze Gaz. Tor., o tem odbieramy dzisiaj 
doniesieni: listowne 0 komorze w Aleksandro- 
wie, że wyższe władze rosyjskie nakazały prze- 
puszczać jak najswobodniej wygnańców z Prus, 
bądź przez władze pruskie przymusowo odsta- 
wianych, badź też dobrowolnie do kraju wraca- 
jących. Władzom celnym przepisano, aby wpusz- 
ezały ludzi tych z wszelką domowizną, zwyczaj- 
ną, pościelą, odzieżą i co do zwykłej wyprawy 
domowej, że tak powiemy, ludzi według ich sta- 
nu należy. Od tego nie ma być pobieraną wię- 
ksza opłata celna, jak tylko 1 rsr. metaliczny od 
woża. Wracający do kraju nie maja być nadal 
odsełani do miejsca swego urodzenia lub dawniej- 
szego pobytu, ale po spisaniu z nimi protokułu 
zaraz na granicy, ma im być pozostawiona wol - 
ność znalezienia sobie mieszkania i pracy gdzie 
im się to uda, przy zachowaniu zwykłego obo- 
wiązku zameldowania się na policji miejscowej. 

Jeden z banitów, zamieszkały w Murowanej 
Goślinie, otrzymawszy przed zadecydowanem gro- 
madnem wydalaniem dekret opuszczenia w prze- 
ciągu kiłku dni terytorjum pruskiego, prosił o 
przedłużenie mu terminu aż do 1 października, 
iżby mógł jeszcze kartofle wybrać. — Odmó- 
wiono. 

j Dowiadujemy się, że bracia nasi również są 
niebezpieczni państwu pruskiemu i w Berlinie. 
Ztamtąd bowiem pomiędzy innemi wydalają je- 
dnego z rzemieślników żonatego i dzietnego a 
od lat kilkunastu tam przebywającego i pracą 
zawodową zajętego. í 

Taczanowa wydalają włódarza, ktorego 
nieboszczyk ordynat Taczanowski w roku 1844 
z Królestwa sprowadził, dziś już e:neryta, 73 le- 
tniego, kalekę zreumatyzmowanego, który wie- 
kszą Część roku w łóżku przeleżeć musi — oraz 
jego żonę, kalekę. Gdzie ich przyjmą? 


Węgrzy a zjazd w Kromieryżu. 


Jeden z polityków węgierskich, «*ający rzekomo 
wpływ i znaczenie w kraju, aznający dokładnie uspo- 
sobienie obeene w Węgrzech, skreślił w liście, z 
okazji zjazdu kromieryzkiego pisanym do Timesa, 
zapatrywanie jego ziomków na akt ten, za prząta- 
jący obecnie wszystkie głowy dyplomatyczne. 

, Autor listu nie czymś przedewszystkiem taje- 
mnicy z nieprzychylnego Węgrów naprzeciw Ro- 
sji usposobienia; przemawia za nawiązaniem sto- 
sunków z Niemcami pod warunkiem wykluczenia 
zupełnego Rosji jako też za pozyskaniem Anglji 
dlu ewentualnego związku. Objawy przyjaźni, 
jakich doznali niedawno p. Lesseps i Francuzi, 
uważa ów polityk tylko za platoniczne wybuchy. 

Pomiędzy Francuzami a Węgrami panuje 
podług zdania jego jakby bratnia sympatja, któ- 
ra zaprzeczyć się nie da, a którą zadokumento- 
wano niedawno temu w mowach wygłoszonych 
w Peszcie. Wszelako równocześnie z zakończe- 


niem owych oracyj skończyły się także wszelkie 
stosunki. 


„Pomiędzy dziesięciu Węgrami ani jeden nie 
znajdzie się, — zdaniem autora owego listu — 
któryby zakwestjonował utworzenie związku z 
Niemeami. Nawet przeciwnicy Andrassego pa- 
trzyli życzliwem okiem na główne jego dzieło — 


Jest to wielkie nieszczęście. Wrogowie nasi, Niem- 
cyi Madjarowie, rzucili dla swoich celów pomię- 
dzy Serbów a Kroatów kość niezgody. Pożało- 
wania godną rzeczą jest, że jedni i drudzy poszli 
swoim wspólnym wrogom na lep. Między nami 
nie ma różnicy. Jesteśmy jednym narodem. Cała 
różnica polega na małych zmianach rytualnych 
i w alfabecie, jednakże to jest błahostką, jeżeli 
chodzi o dopięcie wyższych celów narodowych. 
Nie tracę j+dnakże nadziei, że te stosunki się 
polepszą. 

W bardzo ostrych wyrazach potępił biskup 
Strossmayer kokietowanie Czechów z Madjarami. 
Jest to karygodne zaślepienie — mówił — 
które absolutnie Czechom się na nie nie przyda. 
Oni Węgrów nie znają. Węgrzy pozostaną zawsze 
najzaciętszymi wrogami każdego narodu słowiań- 
skiego z osobna. W tej nienawiści, mniemają 
oni, leży ich prestige narodowe. Z bojaźni i nie- 
nawiści dla Słowian, stali się oni głównym fila- 
rem przymierza austro-niemieckiego, a obecnie 
dażą nawet do pozbawienia Austrji samodziel- 
ności politycznej za pomocą unji celnej z pań- 


stwem niemieckiem. Swoją drogą, że Węgrzy fa- * 


talnie się przeliczą na Niemcach, którzy z pe- 
wnością nig uszanują ani ich państwa, ani też 
góci, a tak samo, jak w obee Sło- 
winą germanizację rzekomo w imię 
ultury. W Węgrzech znajdą nawet bar- 
zne pole, raz dla tego, że w Węgrzech 
] Niemców, a $owtóre dla tego, że 
yty/żydzi węgierscy?* Bórzy dziś trzęsą ko- 
rona węgierską i są przedstawicielami najskraj- 
niejszego szowinizmu madjarskiego, jutro, jeśli 
się zmienią stosunki i siła będzie po stronie 
Niemców, stana się najzagorzalszymi Niemcami. 
ydzi zawsze trzymają się mocniejszego. Ale, 
wracając do umizgów czeskich do Węgrów, trze- 
ba i to jeszcze : podnieść, że szczególnie ze 
względu na Słowaków, z którymi naród czeski 
dążył dawniej do jedności narodowej, polityka 
podobna schlebiania bezprawiom węgierskim, jest 
nietylko pozbawioną wszelkiej moralności i ide- 
ałów, ale nawet wręcz nieuczciwą. Daruje pan, 
iż powiem, że podobnie i Polacy, chociaż w da- 
leko mniejszym stopniu, popadają w ten sam 
błąd, a w nowszym czasie i Serbowie zaczęli 
naśladować przykład starszych swoich braci. I im 
to na dobre wyjść nie może. Naród, serbski nie 
ma sympatji dla Węgrów. 


zawarcie przymierza 


= 
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„dam to do czasu pańskich W | 
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z Niemcami. Dopóki Bea- 
consfield stał u steru Rządu, uważaną była Anglia 
za cichą przymierza tego wspólniezkę. Ale gdy 
Gladstone przejął administrację, a równocześnie 
Rosja zajęła w tym względzie stanowisko Anglji, 
ogarnał Węgrów wielki niepokój. Hr. Kalnoky” 
emu wolno było twierdzić wprawdzie, że zjazd 
w Skierniewicach nie spowodował żadnych zmian 
w stosunkach Austrji z zagranicą, ponieważ Ro- 
sja przyzwoliła tylko na utrzymanie pokoju i ob- 
serwowanie dotychczasowych traktatów. Ale „wę- 
gierski polityk“ uważa główne podwaliny przy- 
mierza austrjo-niemieckiego przez udział Rosji za 
zwichnięte. Austrja i Rosja daleko więcej ma 
interesów wręcz sobie przeciwnych niż Niemcy i 
Rosja; Niemey przeto mogłyby znaleźć się ewen- 
tualnie w takiej sytuacji, któraby im nakazywała 
w niektórych razach zainteresowanie się raczej 
Rosja niż Austrją. 

Autor listu pragnie zatem powrotu do ta- 
kiego stanu rzeczy, jaki panował przed zjazdem 
skierniewickim. — Wielka część zaś winy owego 
zwiehnięcia zwala także na Anglję, która przez 
chwiejna, a nawet wrogą dla Niemiec politykę 
zwrot ten kn Rosji spowodowała. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 29. sierpnia 

Wiadomości esobiste. Dr. Smolka wyjeżdża 
d. 15. września do Wiednia, celem przygotowania 
i uporządkowania kancelarji prezydjalnej Rady 
państwa dla swojego przyszłego następcy. — Hr. 
Alfred Potocki bawił dwa dni we Lwowie i 
wyjechał wczoraj do Łańcuta. — P. Herman 
Loebl, wiceprezydent Namiestnictwa, powrócił z 
urlopu i objął urzędowanie. — P. Zygm. Beiler, 
kupiee win z Warszawy, otrzymał obywatelstwo 
austrjackie i złożył w prezydjum Magistratu kra- 
kowskiego wymaganą przysięgę. -- Ksiądz Józef 
Bielenin, katecheta seminarjnm nanczycielskiego 
męskiego, obejmuje zarząd internatu nanczyciel- 
skiego w Krakowie, prowadzonego dotychczas 
przez p. Rembacza. 

Kalendarz. Niedziela (30.): Feliksa. Wschód 
słońea o godz. 5. m. 23, zachód o godz. 6. m. 37. 
Ponżedziałek (31.): Pocieszenie N. P. M. 


Wschód słońca. o g: 5. m. 25, zachód o g. 6. m. 35. ' 


Kalendarzyk myśliwski. 
wolno polować na "ptactwo wodne i 
ogólności. 

Nekrologja. Z Ischl donoszą, że były węgierski 
minister komunikacyj Paweł @ind ody, senior, za- 
kończył tam życie. 

Z życia towarzyskiego. Jedna zgwiazd świata 
artystycznego, panna Józefina Reszkówna, 
wchodzi podobno w związki małżeńskie z p. Leo- 
poldem Kronenbergie m. 

Wpisy do ogródka Froeblowskiego i szkoły 
3-klasowej Ludwiny Miączyńskiej, ulica Skarb- 
kowska 1. 18 IL. piętro, rozpoczynają się z dniem 
dzisiejszym, i tak jak w latach poprzednich, tak 
i w br. troje dzieci znajdzie bezpłatne w tej szkole 
pomieszczenie. = « m u f 31104 

Wybór p. Albina Rajskiego na prezesa, a 
Jana Janki na zastępcę prezesa Rady powia- 
towej w Rudkach oraz wybór ks. Wawrzyńca 
Ostrpwskiego na prezesa Rady pow. w Brze- 
żanach otrzymał sankcję cesarską. 

Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała Bazylego Stetkiewicza, rzeczywistym nau- 
czycielam w Czerniatynie. | : 

Miejskie dodatki do podatków. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza : Odnośnie do obwieszczenia z dnia 


W sierpnin 
błotne w 


ja 


+a 


23. lipca 1885 podaje Magistrat do powszechnej, 


wiadomości, że Wydział krajowy reskryptem z dnia 
18. sierpnia 1855 zatwierdził w myśl $. 92. sta- 
tutu miejskiego uchwały Rady miejskiej powzięte 
na posiedzeniach w dniach 11. czerwca i 9. lipca 
1885, względem poboru w III. i IV. kwartale 
1885 na cele gminne dodatków do bezpośrednich 
podatków państwowych w następującej wysokości ; 
1. trzy procent dodatkn do podatku gruntowego; 
2. trzy procent dodatku do podatku domowo- 
czynszowego od wszystkich w obrębie miasta Lwo- 
wa położonych realności — z wyjątkiem tych, które 
w cnłości lub częściowo, stale lub czasowo od po- 
datkn domowo czynszowego są uwolnione; 3. trzy 
proćent dodatku do podatku zarobkowego, nako- 


=S wianie austrjaccy— mówił dostojny mój 
interlokutor dalej — szkodzą i nam swojem nieoglę- 
daem zachowaniem się w obec Węgrów, a to głó- 
wnie ze względu nanową ugodę, którą za dwa lata 
będziemy musieli odnowić z Węgrami. Węgrzy chca 
tym razem w miarę możności jeszcze bardziej 
nas upośledzić, bardziej zależnymi uczynić. Utrzy- 
manie stałus quo wydaje im się za małem, cho- 
eiaż dla nas jest ono nieznośnem i wielce całą 
naszą działalność paraliżującem. Węgrzy stracili 
zdrowy zmysł. Od administracji zajętych kra- 
jów usunęli nas zupełnie, chocważ my tam ma- 
my posłannictwo historyczne do spełnienia. a nie 
oni. Jakiż jednak osiagnęli przez to rezultat? 
Uzy maja z tego jakie korzyści? Bynajmniej. 
Ich żywioł narodowy jest-za słabym, ażeby mógł 
i pomyśleć o madjaryzowaniu Bosnji i Hercogo- 
winy. Cóż więc się dzieje? Madjary przysposu- 
biają tam tylko pole dla germanizacji. 

Dotknąłem wewnętrznych stosunków 
strjackich. 

-- W Austrji przedstawiaja się stosunki ró- 
wRież w smutnem świetle. Widoczny brak ludzi 
dalej patrzągych. Anstrjackie narody słowiańskie 
prowadzą bezprogramową politykę. Źyja z dnia 
na dzień, poświęcając częstokroć ideały i zasady 
drobnym i. nieznacznym korzyściom chwili. Po 
takiej drodza trudno zajść daleko.  Przedstawi- 
cielstwa, słowiańskie, w parlamemig: jacki 
powinna ożywiać jedna, wyższa my% 
do tego szczegóływy wypracowany 
na jego rozwiniecie, trzebaby dnżo 


an- 


PDiako- 

warze- Mój program dodał — obejmuja i 
Austrie. T » | 
„ Przechodząc na pole zagranicznej polityki 


Austro-Węgier, zgodził się biskup Strossmayer 
w zupełności na zdanie, wypowiedziane przeze- 
mnie, że przymierze z Niemesmi zaczyna dla 
Austrji być bardzo niebezpiecznem. Uaja celna, 
to zamach pierwszy namacalny na jej polityczną 
siimodzielność ı niezależność. 


— Austrja powinna — zakoukludował mój 
interlokutor =" tworzyć ną wzór beleji i Szwaj* 


cji n-utralne państwo, łączące w sobie rozmai- 
te narody i postuwioue pomiędzy dwa potężne 
państwa: Ro-ję i Niemey, ni. przechylać się 
stanowczo ani na jednę, ani na drugą stronę, a 
tylko w ważnych wypadkach dać swoje votum 
raz na tę, to znowu na tamtą stronę, al: t k, 
z by to votum było rozstrzygającem, a więc po 
szukiwanem i cenionem. Przez zawieranie przy- 


niec 4. dziesięć procent dodatku do podatku do- 
chodowego, licząc te podatki pod 3 i 4 od całej 
należytości państwowej, tj. podatków z dodatkami 
państwowemi, a to w ogólności, przeto i od po- 
datku dochodowego, wymierzonego od realności 
uwolnionych czasowo, w całosci lub tylko częścio- 
wo, od podatku domowo-czynszowego. Pobór po- 
wyższych dodatków gminnych sprawować będą w 
myśl $. 94. stantu dla m. Lwowa ck. urzędy po- 
datkowe w sposób dotychczasowy. 

Niemiłosierny Eskulap. Może nie wszystkim 
czytelnikom wiadomo, że, kilku tutejszych lekarzy, 
nie mających praktyki a zbyt płytkiej swojej 
wiedzy lekarskiej, pomaga sobie w ten sposób, iż 
zawiązuje stosunki Z kelnerami drugo- a nawet 
trzecio rzędnych hotelów, którzy mają obowiązek 
sprowadzania im zamiejscowych gości, a w zamian 
otrzymują pewien i to czasem nawet znaczny 
procent z honorarjum, złożonego przez pacjenta. 
Nic byśmy zresztą nie mieli przeciw takiemu po- 
stępowanin, gdyby ci panowie lekarze wraz z kel- 
nerami nie wyżyskiwali w okropny sposób bieda- 
ków, a szczególnie chłopów, wyciągając od nich 
za najmniejszą poradę lekarską olbrzymie stosnn- 
kowo sumy i co nie rzadko się zdarza, zupełnie 
ogałacając ich z ciężko zarobionego grosza. Owoż, 
każdy uczciwy człowiek musi oburzać się na po- 
dobne postępowanie niegodziwych takich jednostek 
stanu, który zarówno n nas, jak i na rałym świe- 

| cie, wielkiem poważaniem i czci} bywa otaczany 
i musi napiętnować je właściwem mianem — w 
pierwszym zaś rzędzie jest to ostatnie obowiązkiem 
| organów opinji publicznej. 

Więc jakkolwiek z prawdziwą przykrością, na- 
leży nam jednak zanotować dziś świeży fakt z dzie- 
dziny takiego wyzyskiwania biednych chłopów, Któ- 
rego ofiarą padł włościanin Iwan T. z Królestwa 
Polskiego. Przybył on chory wraz z ojcem do Lwo- 
wa mając tylko 40 rubli, które powinne mu były 
wystarczyć na lekarza, podróż z powrotem i utrzy- 
manie w czasie całej kuracji. Ledwie biedny chło- 
pek postawił nogę na lwowskim bruku, już go ob- 
skoczyło kilku kelnerów żydowskich, którzy do- 
wiedziawszy się o celu jego przybycia do Lwowa, 
zaprowadzili go do dra A... Po zbadaniu choroby 
ojea Iwana i po operacji (przecięcie narośli) Œo- 
konanej na nim, zażądał d:i. A. wszystkich pic- 
niędzy, tj. 40 rubli, które chory, nie widząc inne 
go punktu wyjścia, musiał mn niścić. Pan Eskul"p 
widocznie zadowolony z wyniku tej operacji... finan- 
sowej, kazał się chłopu oddalić i dopiero na go- 
rącą prośbę jego, aby mu przynajmniej cokolwiek 
dał na drogę, gdyż inaczej nie będzie mógł wy- 
jechać ze Lwowa, dał mu wspaniałomyślnie 2 ru- 
ble. Zdaje nam sią, że komentarze wszelkie są tu 
zupełnie zbyteczne. 

Dyrekcja główna Towarzystwa pomocy nau- 
kowej ogłasza, iż redzice, chcąc w założyć się 
mającej bnrsie umieścić synów swoich, nezęszcza- 
jących do szkół średnich we Lwowie, powinni jak 
najspieszniej wnieść podania do tejże Dyrekcji, 
ulica Skarbkowska 1. 39. Do podania należy za- 
łączyć metrykę urodzenia syna, Świadectwo zdro- 
wia i szczepionej ospy, Świadectwo szkolne, świa- 
dectwo ubóstwa, ewentualnie deklarację, iż gdyby 
syn nie mógł być bezpłatnie do bursy przyjętym, 
ile są w stanie opłacać miesięcznie bądź to w go- 
tówce, bądź w naturaljach. 

Nieszczęśliwy wypadek. Kazimierz Dyjak, 
furman p. Franciszki Underki, jadąc wczoraj wie- 
czorem nl. Kościopalną z próżnym wozem, napot- 
kał na ulicy bawiące się dzieci, które prosiły go, 
aby je trochę przewiózł na spacer. Dyjak zgodził 
się na prośbę malntkich i zabrał je do woza. Po 
krótkiej przejgzdce, „w chwili, „gdy dzieci złaziły 
z wozu, konie nagie ruszyły i chłopak 12-letni, 
Adolf Vogel, który właśnie złaził % wozu, wpadł 
pod koła, i odniosł przytem ciężkie uszkodzenie 
ciała; koło bowiem zgruchotało mu nogę. Rannego 
odwieziono do szpitala powszechnego. 


Ciężkie uszkodzenie. Przy bndowie domu pana 
Gorkowskiego, na placu Akademickim, ze znacznej 
wysokości spadająca cegła zraniła silnie głowę 
Aleksandrowi Środzie, którego w bezprzytomnym 
stanie musiano odwieźć do szpitala. 

Z somocą narzeczonej. Pan Józef U. rolnik 
ze Szkła, przyjechawszy wczoraj do Lwowa, roz- 
łożył si, taborem na ulicy Janowskiej, obok ko- 
ścioła św. Anny. Wkrótce potem znalazla się koło 
jego wozu elegancko ubrana dama i zaczęła wobec 
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mierza. Austrjt samocheąc wiaże sobie rece i 
pozbawia się wielkiego wpływu, jaki inaczej wy- 
wierałaby na bieg całej europejskiej polityki. Au- 
strja, złączona przymierzen z Niemcami, trze 
stała już oddawna prowadzić politykę samodziel- 
ną. Bismark wszystkiem kierujo Ale bo też i 
on jeden jest w tych czasach posuchy na ludzi, 
przerastających zwykły peziom, wielkim istotnie, 
chociaż jego wielkość uwydatnia się głównie przez 
okoliczność, ża ludzie, z którymi on ma do czy- 
nienia, są mali, często nawet bardzo mali, Wogó 
le, w całej Europie panują bardzo niepocieszajace 
stosunki. Bruk ogólny moralności, brak 
myśli, bruk zrozumienia dlchueza- 
sn, zupełnie tak samo! fak przed wielką” fran- 
„cuską rewolucją w poprzednim wieku. Tndwik 
XVI nie umiał skupić około siebie Indzi. którzy- 
by mogli byli uchronić go od katastrofy. Tak 
samo i teraz stoją ludzie, mogący choć coske|- 
wiek zdziałać pożyteczuseo, zupełnie na uboczu. 
Jeżeli się stosunki nie zmienia, dałymy niesdzo 
wnie do katastrofy, tym razem spolecznej. AŻż-- 
by jej uniknąć, potrzebaby było, aby ludzie, po- 
siadający zrozumienia dls ws elkieh zadań i za- 
gadnień naszego wiekn, wystąpili czynnie na wi 
downię polityczną, na co j:dnasże na razie wea- 
le a wcale się nie zanosi. 

Zapytałem, czy jest prawdą, że papież za- 
bronił mu czytania mszy w słowiańskim językn 
na uroczystości welehradzkiej. 

— W połowie tylko — odpowiedział. — Rzecz 
miała się nieco odmiennie, aniżeli pisano o tem. 
Papież nigdy byłby czegoś podobnego nie zabro- 
nił, gdyby Rząd austro - węgierski nie był się o 
to starał wszelkiemi siłami. 

— W obec tych faktów jednak — zakon- 
kludowałem—malo ma szans tak zwany „austrja- 
cki panslawizm.* 

Rozmowę prowadziliśmy w większej części 
w języku pelskim. Ksiądz biskup włada dość do- 
brze językiem polskim, chociaż podniósł, że da- 
wniej lepiej mówił po polsku, teraz zaś przycho- 
dzi mu trudno, bo mało ma polszeżyznę w uży- 
waniu. 

-= Mimo tu zaam — mówił — prawie wszy- 
stkich waszych klasyków. Czytałem całego Mi- 
ckiewicza 1 Skargę w oryginale. Z Pvlakami roz- 
mawiam po polsku. Znam ich kilku. Szezycę się 
przyjaźnią ks. Adama Sapiehy. Jest to dzielny 
maż. 
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- DZIENNIK POLSKI . 


naszego parafjanina próbować siły swojej kokie- 
terji. Widocznie zwyciężyła, bo p. U. wnet zawią- 
zał z nią rozmowę na temat romantyczny, która 
w rezultacie zaprowadziła oboje do bramy 1. 4, 
przy ulicy Janowskiej. Owoż w czasie, gdy M. 
zajmował się z panną Amałją Kurach wymianą 
swoich uczuć i myśli, narzeczony jej Jan Luty 
były pomocnik rakarski, ściągnął z jego wozu koc 
do nakrywania koni. Sztuczka jednak się nie udała, 
gdyż p. U. powróciwszy z damą do swojego obo- 
zowiska i spostrzegłszy brak koca, przytrzymał 
bez litości pannę Annę, a następnie przy pomocy 
policji odebrał od jej narzeczonego koc skra- 
dziony. 

Umknął z terminu dnia 24. bm. 13-letni Jan 
Knuczkowski, syn tutejszego kowala, mieszkającego 
przy ulicy Szpitalnej 1. 9. Mały m%teg "jest blons 
dyn, o ściągłej twarzy, miał na sobie krótką per- 
kalową marynarkę koloru czarnego i zielonkowatą 
czapkę. 

Wyzyskiwanie umysłowo chorego. Umysłowa 
chory Salamon Penzias wyprawiał w domu awan- 
tury, które kończyły się zwykle wyrzncaniem na 
ulicę rozmaitych przedmiotów i sukień. Z nie- 
szezęścia biednego człowieka skorzystały dwóch 
włóczęgów, mianowieie Franciszek Niczęglewski i 
Franciszek Mozer, którzy zbierali rzneane rzeczy 
i sprzedawali je w szynku. Nie potrzebujemy 
chyba dodawać, że za otrzymane pieniądze upijali 
się w tym samym szynku, a nadto chcąc dalej 
wyzyskiwać chorego, posyłali mu spore dawki 
wódki. O bezecnem wyzyskiwanin Penziasa 7a- 
wiadomiono policję, która obu drabów uwięziła. 

Znany złodziej, który dał się zaszczytnie po- 
znać swojemi sztuczkami eskamotorskiemi, w cza- 
sie, gdy go wieziono z Wiednia do Lwowa, zdołał 
unknąć między Krakowem a Wiedniem. 

Protest, wniesiony przeciw dokonanym wy- 
borom do Rady gminnej w Kołomyi, odrzuciło Na- 
miestnictwo lwowskie, tem samem wybory zostały 
zatwierdzone. 

Wykaz inspwkcji Dyrekcji policji z 28. sierpnia. 
skradziono płaszcz oficerski pułku 55. Zapo- 
mniano w ogrodzie Miejskim mały pulares z kwotą 
20 zł. i drobneni i z trzema kluczykami do ze- 
garka. — Zakw. srebrny zegarek damski ze sta- 
lowym łańcuszkiem. 


Z ischl donoszą do dzienników wiedeńskich, 
że w sali Curhausu tamtejszego występował wło- 
ski tenor operowy Edward Darewski z szu- 
mnym dodatkiem „der Meister Marzwiński s“. 
Nie wiemy, czy p. Darewski był nazuczycielem 
Mierzwińskiego, kiedyś w latach jego dziecinnych 
lub nie, i to nam jest obojętnem, ale że nie jest 
tenorzystą operowym włoskim, to każdemn we 
Lwowie dobrze wiadomo. 

W Czarnolesiu w pięrnym murowanym pała- 
cyku, wzniesionym staraniem i kosztem księżnej 
Jabłonowskiej, pomieszezone będą pamiątki pozo- 
stałe po Janie Kochanowskim. 

Hermanstadt 27. sierpnia. W kantynie tutej - 
szej wielkiej kasarni artylerzyckiej przyszło wczo- 
raj wieczorem do krwawego starcia między patro- 
lem rezerwistów 51. pułku piechoty a artylerzy 
stami. Mówią o siedmnastn rannych i jednym za- 
bitym. Lndność jest bardzo wzburzona. 

Sędziwy wiek. W Poznańskiem, w Parzeczewie 
pod Wielichowem, = żyje w dobrach hr. Potworow- 
skiego» starzec, który właśnie przed 100 laty nj- 
rzał był światło dzienne, w Borowie pod Czempi- 
nem. Sędziwy ten cząowiek nazywa się Wawrzyn 
Tumalski, walezył' pod Napoleonem i pod księciem 
Józefem Poniatowskim, a w bitwie pod Lipskiem 
był już dorosłym mężczyzną, mial bowiem lut 28. 

Emigracja żydów. Na granicy w miesiącach 
letnich znacznie ożywiła się wędrówka żydów z 
Rosji ku Ameryce. W ostatnich 12tu tygodniach 
przejechało w jednym tylko punkcie granicznym, 
przez Podwałoczyska 312 osób. Władze rosyjskie 
zdają się patrzeć przez palce na emigrację żydów, 
w skutek czego obawiać się można, że niektórzy 
puszczą się w drogę bez środków i potem w Ga- 
licji ugrzęzną. Władze nasze będą musiały wyko- 
nywać Ścisląy kontrolę, żeby zapobiedz tej ewen- 
tualności. Że Rząd rosyjski weale nie myśli ta- 
mować emigracji żydowskiej, wskazuje na to fakt, 
iż jedna gmina izracelicka w chersońskiej guberuji 
całkowicie przygotowuje się do emigracji na grunt 
amerykański, Delegaci tej gminy wysłani zastali 
do Ameryki, aby tem upatrzyć i przygotować 
teren. 

Widome oznaki godności. Dzienniki peters- 
burskie donoszą, iż nastąpiło zatwierdzenie osob- 
nego znaku, który nosić mają, doktorowie i magi- 
strowie Uniwersytetów rosyjskich z wydziałów : 
historyczno-filologicznego, fizyczno-matematycznego, 
prawnego i języków wschodnich. Doktorowie będą 
mieli znak złoty z wieńcem lawrowym srebrnym, 
magistrowie zaś srebrny z wieńcem złotym. 

Cholera. Z Tulonu televrafują: Lekarz ma- 
rynarki Augier umu? na cholerę. Burmistrz 
zwołał lekarzy i aptekarzy miejskich i przedmiej- 
skich w celu zorganizowania służby nocnej. 

Na okręcie piechoty marynarki i na parowcn 
„Vinh - Long“, który przybył z Tonkinn, było 
kilka wypadków choroby na cholerę. 

Szczyt praktyczności. Rozkochany młodzie- 
niee tuli w objęciach narzeczoną, która za kilka 
dni ma dzielić z nim dolę i niedolę. 

Oczy ich zbiegły się w przeciągłem magne- 
tycznem spojrzeniu... 

Długo nie mówili 
na spojrzeniu i 
młodzieniec rzekł; 

— Ach! w twych objęciach ehciałbym prze- 
śnić życie, marząc o naszem szczęściu — a ty? 
o czem ty marzysz ? 

— Mój drogi, powiedz mi, 
śmierci otrzymam emeryturę ? 

Najszybszą podróż z Nowego Jorku do An- 


ograniczając się 
wreszcie upojony 


ni słowa, 
uścisku ręki, 


czy po twojej 


glji przedsięwziął w zeszłym tygodniu parowiec 
„Etruria*, mając ma pokładzie 500 podróżnych. 


W sobotę dnia 1. sierpnia opuścił był brzegi Ame- 
ryki, a przybył do Queenstown następnego piątku 
o godzinie 12. w nocy, potrzebował zatem 6 dni, 
i 9 godzin do przebycia tak olbrzymiej przestrzeni, 
W obec tego, list dany w Nowym Jorku będzie- 
my mogli mieć we Lwowie w przeciągu dni jede- 
nastn. 

U wód. Knracjnsz uskarża się przed sługą 
kąpielowym, iż nie czuje jeszcze zbawiennych sknt- 
ków słynnego źródła. „O musisz pan mieć trochę 
cierpliwości! —- pociesza skwapliwie służący, -— 
to tak prędko nie idzie; mieliśmy tu raz jedną pa- 
nią, która dopiero po skończonych sześciu miesią- 
cach umarła !...* 


Korespondeneja Redakcji.  Koresp. z Rawy 
Ruskiej. List nie kwalifikuje się do ogłoszenia. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 
Wiadomości osobiste. Pani Helena Mo- 


drzejewska przybyła wczoraj z Zakopanego 


do Krakowa, zkąd w poniedziałek ndaje się do 
Liwerpoln, tam wsiada zaraz na parowiec w po- 
dróż do Ameryki, gdzie z początkiem października 
rozpocznie swoje występy.ś* P. S ageno w ski, 
sekretarz teatrn, wyjeżdża do Wagszaygy celem 
pozyskania nowych sił dłą naszej zaceny. — P. 
Karol Kozłowski, znanyszaszczytgie zyolinista, 
profesor konserwatorjum muzycznegosyndzjęla także 
lekcyj na fortepianie i na skrzypcacłirypo za szkołą. 
Interesowani zechcą się zgłosić pęd ar. 93 w 
gmachu teatralnym. — Dr. Kazimierz Gą si o- 
rowski, dyrektor głównego szpitąja W Belgra- 
dzie, udaje się z polecenia kwóla Milana do Ma- 
drytu w celach naukowych badań. gą = 

(0-B) Teatr. „Właściciel. Kuźnież w dawnej 
obsadzie był grany tak wybornie, że” zmiana ról 
nackorzyść mu nie wyszła; jakkolwiek gra arty- 
stów „zastępnujących* była bez zarzutu, to jednak 
nie było tej eo dawniej całości. A dodajmy, że 
„Właściciel Kuźnic“ celował ensemblem, który był 
u nas lepszym, niż w Wiedniu, gdzie rola Klary 
nie znalazła odpowiedniej przedstawicielki w pan- 
nie Schratt, lepszym ' niż w Peszcie, gdzie Filip 
w interpretacji p. Michalyfiego nie zbyt korzystnie 
wychodzi. Lecz wyborna gra p. Żelazowskiego i 
panny Stachowicz, trzymała uwagę widzów jak 
zawsze w naprężenin. P. Żelazowskiemu winniśmy 
uznanie, z którem pospieszamy... Już po pierwszym 
występie zaznaczyliśmy, że Filip był grany wy- 
bornie, lecz wówczas nie mogliśmy należycie ocenić 
misterności opracowania szczegółów pojedynczych, 
które dopiero po częstszem przypatrywaniu się 
nie uchodzą uwadze. W roli Filipa widzieliśmy 
trzech artystów: Sonnenthala, Ładnowskiego i 
wzmiankowanego powyżej Michalyfiego. Korząc 
się przed genialnością pierwszego, oddając hołd 
talentowi i pracy drugiego, musimy zaznaczyć, że 
pojęcie roli i jej opracowanie przez p. Zela- 
zowskiego najbardziej nam się podoba. Sonneathal 
przy całem mistrzostwie gry był za chłodny, 
szczególnie w akcie drugim. Ładnowski grał z re- 
fieksją, podczas gdy p. Żelazowskiemu udało się 
zdaniem naszem najlepiej trafić w ton tej postaci... 

Cały szereg porównań gry tych artystów mo- 

| Żnaby osnuć na podstawie ich gry w akcie drugim, 
to jednak przechodzi ramy, w jakie nasze wzmianki 
ujęte być muszą, poprzestaniemy więc na zazna- 
czeniu, że rola Filipa jest jedną z najpiękniejszych 
postaci w bogatem muzeum p. Żelazowskiego. 

Repertuar teatralny. Sobota:  „Boccacio* 
(pierwszy występ p. Skalskiej w roli Fiamet ty, 
pani Kasprowiczowej w roli Boccacia). Niedziela 
popoł.: „Rodzina Furjozów,* wiecz.: „Halka.“ 
Poniedziałak: „Mąż zgrzeczności.* 

W teatrze polskim pod dyrekcją p. Henryka 
Lasockiego w sali „irohsinu* przedstawioną bę- 
dzie dziś po raz dingi „Wiara, miłość i nadzieja“, 
opera ludowa w 4. aktach. Na dzisiejsze przedsta- 

| wienie przybędzie p. marszałek krajowy. 

Zjazd archeologiczny--+-wystawa starożytnych 
zabytków «dbędą się stanowczo dnia 9. i następ- 
nych dni września. Bardzo wiele przedmietów już 
nadesłano, toż sale Politechniki, gdzie wystawa 
urządzoną: zostanie, już się zapełniają. Do naj- 
ciekawszych przedmiotów należy policzyć zabytki 
nadesłane przez konwent OO. Bazyljanów w Żół- 
kwi, których jest bardzo wiele, tudzież kalki płó- 
cienne akwarelowe malowań ruskich z calej ka- 
plicy Jagiellońskiej, o których przysłanie postarał 
się dr. Łepkowski. Mnóstwo przedmiotów przysyła 
ze swych bogatych zbiorów hr. Karol Lanckoroń- 
ski i hr. A. Pofoeki, a komitet robi nsilne stara- 
nia, by lwowskie kościoły nie odmówiły współ- 
udziału w wystawie, która zapowiada się jedn mn 
słowem świetnie. 

Konserwacja pomników historycznych. Cen- 
trulna komisja dla konserwacji pomników histo- 
rycznych, zwróciła teraz większą uwagę na Ga- 
licję i postanowiła podzielić ją na 4 okręgi dla 
sekcji I (zabytki przedhistorycznych czasów), a 6 
okręgów dla sekcji IT (przedmioty sztuki) z oso- 
bnymi konserwatorami. Program tego podziału jest 
gotowy. Namiestnik zasięgnąt opinji Wydziału kra- 
Jowego i Akademji umiejętności w tej mierze. Aka- 
demja proszoną jest o wydanie opiuji ze stano- 
wiska interesów i ecłów naukowych. 


4 izby sądowej 
4 izby sądowej. 
Sokal 25. sierpnia. 
(Obrońca oskarżonym). 
(Dokończenie). 

Odczytany w przedostatnim dniu rozprawy akt 
szkontra i lustracji majątku gminy miasta Sokala, 
dokonunej w skutek uchwaly Wydziału krajowego 
przez radeę pana Michalczewskiego, opiewa mniej 
więcej jak następuje: 

Kasę miejską znaleziono w wiełkim nieładzie, 
a co gorsza Że są nawet pewne poszlaki popełnio- 
nych defrandacyj. Komisja nie mogła w żaden spo- 
sób otrzymać wyjaśnienia co do stanu kasy, gdyż 
kontrolor dzień przedtem — zachorował. Ka- 
ugłer ułicjski pan Jan Koobałewicz, nie posiada zda- 
niem Komisji „nawet wyobrażenia e manipulacji 
kasowej i jest zupełnie nieudolnym do pełnienia 
fun"cji kasowej“. 

Pomiędzy zamknięciem, 
funduszu ubogich i 
ników i rolników, a 
zachodziły różnice, 
zdołano. à 

Najbardziej zaś przyczynia się do tego stanu 
rzeczy to, że kasjer miejski poważył się wbrew in- 
strukcij kasowej przechowywać własne pieniądze, 
efekty, weksle i zastawy w kasie miejskiej, a nie 
był w stanie, lub nie chciał wyjaśnić, ile jego pie- 
niędzy znajduje się w kasia miejskiej, 

Podobna. różnica okazała się między zamknię- 
ciem dzienników podatkowych i poboru taks woj- 
skowych, a zapasem kasowym, czego kasjer rów- 
nież wyjaśnić nie zdołał. 

W kasie propinacyjnej zastano deficyt w kwo- 
cie 150 złr. aw., który wprawdzie kasjąr chciał 
pokryć z własnych funduszów, ale nie potrafił 
usprawiedliwić twierdzeniem, że wypłacił dostaw- 
cy trunków spirytusowych Bursztynowi zaliczkę w 
kwocie 140 złr. w. a., nie wciągnąwszy jej do 
dziennika. 

Na wypłatę tę nie posiadał kasjer kwitu, a 
w każdym razie pozostaje niensprawiedliwiony ni: 
czem niedobór w kwocie 10 zły, 3 ct. aw. 

Przy szkontrach, jakie poprzednio przeprowa- 
dziła Komisja Rudy miejskiej, okazywały się już 
szczególnie w funduszu  propinacyjnym znaczne 
różnice, i że kontrolor zapisywał do dziennika 
propinacyjnego wypłaty, których nie uskuteczniał 
(n. p. 100 złr. w. a. niejakiemu Manesowi), a 
kontrakwity sprzecznie z instrukcją kasową pod- 

i pisywali kasjer i kontrolor, a nie strony, W sku- 
tek czego nie mają one żadnej wartości i nie sta- 
nowią żadnego dowodu. 

Sprawdzając dzienniki kasowe, dostrzeżono : 
1) że radni każą sobie płacić za najmniejszą nusłu- 


dzienników kasowych 
tak zwan. funduszu rzemieśl- 
rzeczywistym stanem kasy, 
których wyjaśnić wcale nie 


—, tr 


ge świadczoną gminie wbrew $. 24. ust. gmin. jak 
np. za obecność przy licytacjach itp., za co im 
się żadne wynagrodzenie nie należy; 2) a nad ro- 
botami dokonywanemi ze zaliczek udzielanych ase- 
sorom nie ma najmniejszej kontroli. 

B. Szkontrum magazynu propinacyjnego wy- 
kazało defrandację 74 litrów spirytusu, których 
dostarczyć obowiązany jest według podania członków 
zarządu dostawca. 

Propinacja gminy miasta Sokala pozostaje 'od 
r. 1881 we własnym zarządzie, a wyniki tego za- 
rządn są następujące : 


w r. 1880 był dochód w drodze dzierż. złr. 26490:— 
„ 1881 A we własn. zarz. „ 22692-39 
„ 1882 4 j »  „ 2738990 
„ 1883 : 5 a  » B6D7E7 
„ 1884 > E z „n  25400-01 

1885 a do dnia szkontra „ 11370'41 


z czego Bię okazuje, ze czysty dochód z propinacji 
obniża się z każdym rokiem, chociaż takie obniże- 
nie przy zwiększonym ruchu w skutek budowy ko- 
lei Jarosławsko-Sokalskiej nastąpić nie było poz, 

winno. Do zmniejszenia przychodów propinacyjnyc 
przyczynia się niewątpliwie okoliczność, że zarząd 
propinacji kupuje wódkę po cenach zanadto wyso- 
kich z oczywistą szkodą gminy. I tak: zakupione 
w miesiącu maju 1884 r. 60.000 litr. wódki po 
26'/, centów za litr, czyli 4 litry po 1 złr. 6 ct. 
wa., podczas, gdy za garniec wódki tego stopnia 
płacono w owym czasie tylko po 82 ct. Również 
bardzo njemną stronę własnego zarządn stanowi 
wydawanie wódki na kredyt. Kredyta te wynosiły 
do dnia szkontra do 7.068 złr. 14 ct. w. a., co 
gminę niechybnie na stratę narazić musi. 


C) Chrześcijańska gmina Sokala posiada 800 
morgów lasn, z którego otrzymują chrześcijańscy 
członkowie gminy drzewo na własną potrzebę bez- 
płatnie. Otóż nad wydawaniem tego drzewą z lasu 
nie ma żadnej kontroli, gdyż w ręku asesora, wy- 
dającego asygnaty, jest dowolna ilość blankietów 
nienumerowanych, a w aktach nie zostaje odcinek 
wydanej asygnaty. Dochody z tego lasu miejskiego 
wynosiły według księgi kontowej w r. 1883 sumę 
184 złr. 87 ct. aw., wydatki zaś bez ekwiwalentu 
644 złr. 31 ct. wa.; dochody w roku 1884 sumę 
301 złr. 31 ct. aw., wydatki zaś 669 złr. 17 gt. 
wa. Tym sposobem pokrywa więc kasa miejska 
wydatki administracyjne, utrzymanie straży laso, 
wej, podatki i ekwiwalent, a to sprzecznie z §. 75 
ustawy gminnej, 

D) Szkontraum poszczególnych fuudnszów wy- 
kryło znaczne zaległości i tak: w funduszu gmin- 
nym wynoszą zaległości kwotę 3.308 zł». 10 ct. 
aw, a pomiędzy efektami znaleziono asygnacje 
renty w neminaln 'j wartości 416 zh. 50 ct. aW., 
od których zaniedbano pobierać odsetki od r. 1875 i 
niepoczyniono żadnych kroków celem ich wydobycia. 


W fundnszu rzomieślniczym wynoszą zaległo- 
sei kwotę 2899 złr. 20 et. aw.; w funduszu rolni- 
ków zaś 930 złr.; w ogóle w ostatnich dwu la- 
tach płacą dłużnicy bardzo nieregularnie, a nie- 
którzy nie płacą wcale ani wypożyczonego kapi- 
tału, ani odsetek, skutkiem czego zagrożony jest 
fundusz zakładowy. 

E) Sprawdzonem zostało, że gmina używa do- 
chodów z mostowego na rzece Bugu na pokrycie, 
bieżących wydatków, co będzie miało ten skutek, 
że gdy przyjdzie do odbndowania mostu, będzie. 
trzeba zaciągnąć kilkudziesią sięczną pożyczkę 
i obciążyć nią zakładowy mająqtók gminy. 

F) Sprawdzono również, że gmina zakupuje 
ze samoistnego lunduszn, t. zw. gminnego, buhgje, 
pobierając opłaty od ich użycia, a księgi kasowe 
wykazują, że zaknpnją się huhaje w cenie po 75 
zł- 60 złr., za jaką w żaden sposób nie możha 
dostać odpowiednich okazów. 


a\. Nastąpiło odezytanie reskryptu Wydziału kra- 
jowego z dnia 23. czerwca 1885 r. do 1. 31.221 
wydanego do Zwierzchności gminnej, którym "Wy- 
dział krajowy wydał zarządzenia celem usunięcia 
powyższych nadużyć i wadliwości, przypomińkjąc 
winnym ciężącą na nich odpowiedzialność. 

Między innemi poleca  reskrypt ten Radzie 
miejskiej, ażeby za pomocą Komisji swojej spraw- 
dziła szczegółowo dzienuiki kasowe wszystkich fun- 
duszów; ażeby przedsiębrała corocznie cztery razy 
szkontra kasowe i postarała się o odpowiednią 
służbę kasową; ażeby kontrakwity były zawsze 
podpisywane przez stronę; ażeby zaprzestano 1- 
dzielać radnym wynagrodzenie sprzeczne z $. 27 
ust. gn.; ażeby czuwano nad udzielaniem zaliczek 
na publiczne roboty i nad wydawaniem drzewa z 
lasu gminnego elrześciańskim członkom gminy, a 
asygnaty na drzewo wydawano tylko po zBtida- 
niu potrzeby przez Radę miejską i za jej nehwałą 
w sposobie umożliwiającym skuteczną kontrolę; A- 
żeby na propinację miejską, jeżeliby dochód z niej 
ye „własnym, zayządzie ; w yoku, L885, osiągnięty 
nie dorówna? dochodom uzyskiwanym dawniej przez 
wydzjępżawienie, rozpisang natychmiąst licytację, 
n4qkupno wódki, prąedsiębranę przez Komisj > Z 
zasjągnięcięm opinji aA weó wa iużeb „beząw cznie 
ściągnięto zaległości funduszu miejskiego, rzemieśl- 
ników i rolników, a przychodów z mostowego nie 
używano na bieżące wydatki itd. r 

Zasługuje zaś na uwage, że chociaż reskrypt 
ten wydany był jeszcze 23, czerwca br. i polecał, 
ażeby sprawy w nim poruszono wzięto pod obrady 
na postedzenin Rady miejskiej, dotychczas to Big 
nie stało, pomimo,” że dwukrotnie już wymagana 
ustawą ', część ezłonków Rady wniosła o to ży- 
danie na piśmie. J 

Powiadają jeduak, że każdym razem p. bur- 
mistrz zawezwał kilku z podpisanych na podaniu 
radnych i kazał im nazwiska swoje wykreślić. Do- 
bry środek, ale podobno w obec faktów już za. 
szłych i encrgji Wydziału krajowego nie wiele po- 
może. 

Po odczytaniu tej litanji grzechów obecnego 
zarządn miasta i przesłuchanin kilkn jeszcze świad- 
ków. ogłosił sędzia postępowanie dowodowe za 
zamknięte, poczem zastępca oskarzyciela, dr. Dżię- 
dzielewicz, oświadczywszy, że od oskarzenia Jana 
Godowskiogo, będącego bezwiednęm tylko narzę- 
dziem, odstępuje, uzasadniał oskarzenie w Wwytra. 
wnym, z dokładną znajomością stosunków. mřejsco- 
wych i z tą żywą wymową wypowiedzianyni wy- 
wodzie, która uwage słuchacza w ciągłem trzym 
naprężenin, a płynie z głębokiego poczucia »łusz 
ności bronionej sprawy, 

Po krótkiej obronie oskarzonych i dra Fill- 
powskiego, ograniczającej się na nzasadnianiu za- 
patrywania, że de popełnienia obrazy czci Ż $$. 
487 i 488 u. k. konietznem jest, iżby opraza do 
konaną była publicznie i odpowiedzi dra Dziędzie 
lewicza na ten wywód prawny zapadł wyrok uzna 
jący oskarzonych winnymi obrazy ezci p. Ignaceg 
Kwicińskiego z $$. 487 i 488 u. k, i zasądzając 
dra Filipowskiego, jako autora inkryninowaneg. 
listn, na karę 40 dni aresztn, albo 200 zł. grzy 
wny, p. Balciewicza, jako tego, który nietylk 
list ów podpisał, ale w pieczęć gminy zaopatrzył 
na 30 dni aresztu, lub 150 zł. grzywny, zaś pa 


i 


= 


A. W. Grota na karę 20 dni aresztu, lub 100 zł. 
grái 1 MA We putypowanta! 


oddłępienia oskarzyciela* od: oskarzenia. i 
Tak oskarzeni jak oskarzyciel odwołali się od 


tegó wyrokń do instancji: wyższej m. r. 


„Dzłoszżeńia urzędowe 


„Gazety Lwowskiej.“ 


_Pośśda eksfedjenta' przy urzędzie pocztowym w Turce 
| obd Kołomyi jest do obsadzenia z roczną płacą 200 złe. 
| Podltkia wnosić w przeciągu 4 tygodni do Dyrekeji poczt 
i tófizrafów we Lwowie. — Posady nauczycielskie są do 
ob enia: I. w powiecie tarnowskim: a) przy szkole 
wylłztałowej męskiej w Barnowie posada młodszego nau- 


czykióla z płacą 600 złr. wa. b) przy szkole mięszanej 
Nea Strusinie (Tarnów) posada młodszego 
nadlżyciela z płaeu 360 złr. wa e) przy szkole mięszanej 
ezfłfo-klasowej w Tuchowie posada nauczycielska z płacą 
450 At: wa: dy przy szkołach etatowych: 1. w Kobrzynie, 
8. w Łęgu ad Partyń, 3. w Łękawicy, 4. w Mikołajowi- 
cach; 5. w Piotrkowicach, 6. we Wróblowicach, 7. w Za- 
ezarniu, 8. w Żutowitach Starych, wszędzie z płacą 300 
złe) przy szkole filialnej w Lrzemesnej z płacą 250 złr. 
IL w powiecie dąbrowskim: a nej 
eztóto-klasowej w Dybtoweju dwie: poswdy nauczycieli 
młodszych z płacą 270 złr. b) przy szkole dwuklasowej 
w Bolesławiu posadą nauczyciela kierującego z płacą 
300 złr. c) posada młodszegć nauczyciela przy tejże szko- 
le £ płacą 200 złr. d} przy szkole ełatowej w Ołeśnie po- 
sadą nauczycieła z płacą 300 złr. e) przy szkołach fili- 
alnfih: 1. w Dóbrówkach brdńskich, 2. w Gradach; 

wszędzie z płacą 250 złr. Podania wnosić 


BB nowie, do Rady szkolnej okrę- 


najsłalej po komiec września 1885 
gowęj w Tarnowie. 


Gospofarstwo, przemysł i handel. 
Plan jazdy ni kolei Kupkowsko-Węgierskiej ma 
być podobno z dniem 1. września zupełnie zmieniony. 
Wiedeń 27. sierpnia. Na targ dzisiejszy dowie” 
ziono 2284 sztuk nierogaeizny, 2855 sztuk cieląt, 10.007 
owiec. 
MP ów nieropaciznę złr. 31:— do 4%—, za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 36— do 44—, wyjątkowo 50— 
do ——, za 100 kilo mięsa, owce eksportowe „od 13— 
25—, za parę i złr. 44'— do 49—, za 100 kilo mięsa 
i bez podatku. 
i A Krzysztofowiez et Comp. Caffe 
albo Praterstrasse 78. 
| o w 
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Przeglad polityczny. 

Lwów 29. sierpnia. 
czytamy: „Czytelnicy nasi 
przypomną sobie może, wśród jakich okoliczno- 
ści wydalono z Galicji ks. Kruszkę, rodem z 
Poznańskiego, skazanego poprzednio przez sądy 
pruskie za wykouywanie czynności kapłańskich. 
Ksiadz Krusżka, któremu po zapłaceniu kar, na- 
łożonych przez ustawy majowe, pozwolono po- 
wrócić do Prus, chciał w tym roku „od widzić za- 
| kład kąpielowy w Szeżawnicy i wniósł 4. czerwea 
rosbę do austrjacko-węgierskiego jeneralnego 
MM w Berlinie o pozwolenie pobytu w tej 
miejscowoś:i do 1. września. Na to otrzymał od- 
powiedź, Że na podstawie uwiadomienia, nade- 
ułanego przez  Namiestnietwo lwowskie podanie 

jego nie może być przychylnie załatwionem. 

Minister rolnictwa oświadczył według, Czasu, 
że zupełiie zgadza się na przedłożony mu przez 
namiestnika. program wykomania przygotowaw- 
czych czynności około regulażji rzek galicyjskich. 
Również i Ministerstwo spraw wewnętrznych 
uznało program przedłożony przez namiestnika 
za zupełnie odpowiedni celowi. To ostatnie Mi- 
nisterstwo poruszyło przytem jedną kwestję 
teehniczna, która w żadnym razie nie moźe wy- 
wrzeć wpływu na tok prae rozpoczętych. Chodzi 

' tu o zustósowanie do regulacji górnego biegu 
rzek metody, która przyjęto przy regulacji rzek 
w krajach alpejskich, Kwestję tę podniesiono 
tylko w Ministerstwie, ale nie postawiono 
jej w ten sposób, żeby ona miała służyć za dy- 
rektywę. 

Mamy przed sobą ową enuncjźcję pansla 
wistyczną organu młodoczeskiego. Narodni listy 
omawiając wywody niektórych pism rosyjskich o 

dka idei słowiańskiej w Czechach, konstantu- 
go adu WBa TAtółnie W bśtitiich cza- 
sach upadła, i to nie tylko w Czechach ale także 

W Rosji, a mianowicie z tego pówodu, że Rosja 

ZBodziła sie na traktat berliński i ma do czy 

Mienia z wewnętrznemi kłopotami, Sila Rosji 

zszerza sie na całą Słowiańszezyznę. "To też 
aba Rosja jest pówodćóm niehocy wWszyst- 
kich Słowian, a gdyby Rosji nie było, nie byla- 
też i innych Słowian. Obecnie budzi się znów 
a słowiańska, albowiem Rosja jest wewnątrz 
onsoliłowanmą, a zarazem rośnie jęj potega na 
wnątrz. Austroslawizm,—powiada dalej organ 
łodoczeski — który podsuwaią Słowianom an- 
rjackim jako surogat idei słowiańskiej, nie jest 

cale slawizmem—i cytuje słowa Havlićka o 

łosji jako o naszym „bogatym wujaszku“. Ale 

: „Wielki wujaszek bogaty“ musi spełnić swój 


Stierbdek, 


W  Germanji 


Tylko krótki cza! 


przedstawiająca 


Jana Godowskiego uwolnił sędzia z powodit | szók car“jest gośólem świętej ziemi naszego Kró- 


. go ludu, których entuzjastyczne okrzyki dotarły 


przy szkole mięszśnej” 


W Salach „Domu Narodnego przy plaen Castrum , 


NOWA WYSTAWA 


Pochód na rusztowanie 
MARJI STUART 
sy stracenie "7% 


18. Lutego 1557 roku. 
Pomiędzy licznemi wystawionemi dziełami sztuki, które jeszeze tylko przez krótki 


czas oglądać będzie móżna, na szczególną zasługuje uwagę monumentalny obraz 


MUNK ACSY'EGO 
CHRYSTUS: przed PIHŁATEM 


jak również wszystkie rasy ludzi tej ziemi w ich ubiorach narodowych, 

galerja ukoronowanych Panującyeh W strojach galowycb, wodzowie konno 

i pieszo, znakolnitsi mężowie, poeci i wirtuozy dawniejsi i tegocześni. jako 
też wielka ilość historycznych grup rodzajowych. 


obowiązek w obec małych krewniaków. Czujemy 
EBY niedostatek połityczny w chwili gdy „wuja: 


lestwa a my z wielkiem natężeniem i z wielką 
biedą osiągnęli to, byy w mowie powitalnej w ob- 
cym języku dodano na końcu dwa lub trzy sło- 
wanaszym w języku słowiańskim lecz masy nasze- 


wprost do serea „białego cara“ dały nie dwu- 
znacznie i jasno do zrozumienia co I jak czuje- 
my i czego się spodziewamy w chwili gdy dwaj 
słowiańsey monarchowie przyjaźnie dłoń sobie 
ściskają*. Szczęście, że polityka p. Gregra zban- 
krutowała w Uzechach zupełnie. 

Rząd anstrjacki przedłożył niedawno Rządo- 
wi węgierskiemu projekt układu zapewniający 
wzajemną obronę prawną. poddanym w obu czę- 
ściach monarchji. Sprawa będzie zapewne przed- 
miotem obrad mających się rozpocząć rokowań 
ugodowych- 

Władze krajowe wezwane zostały okólnikiem 
ministerjalnym do przestrzegania, by mieszkają- 
cy w Austrji cudzoziemcy zaopatrzeni byli za- 
wsze w potrzebne dokumenta, stwierdzające ich 
przynależność państwową i gminną, w przeciwnym 
bowiem razie obey poddani zwłaszcza. pruscy u- 
traciwszy po dłuższej nieobe ności swą przynale- 
Żność państwową a nie uzyskawszy w tym cza* 
sie prawa swojszczyzny w Austrji, wi lkie przy- 
sparzają gminom austrjackim kłopoty, które zmu- 


z powodu jego opozycyjnej agitacji, został po wy- 
borze w zwmku swym przez tego duchownego na- 
padnięty i znieważony. Na krzyk biskupa przybył 
do zamku przełożony gminy, napastnik jednak 
odtrącił na bok przybyłego i umknął. 

Policja tryesteńska odbyła rewizję domową u 
ajenlia handlowego Bearzottiego, 
tenże został aresztowany. 

Onegdaj specjalnym pociągiem kolei Półno- 
enej przybyli do Wiednia z Kromieryża z po- 
wrotem: Cesarzowa ze swym orszakiem, mł- 
nistrowie Kalnoky i Taaffe, radca sekcyjny 
Szógyenyi, ambasador Wolkenstein i inui. 
Urzędowego przyjęcia nie było; cesarzowa odje- 
chała wprost do Schónbrunu. 

N. fr. Presse dowiaduje się, że cesarz i car 
wysłali z Kromieryża wspólny telegram do cesa- 
rza Wilhelma, w którym go serdecznie po- 
zdrowili. oświadczając, iż uważają go za obecne- 
go z mimi w duchu. ` 

Przed pożegnaniem się cesarza austrjackiego 
z carem nadszedł do Kromieryża telegram od 
cesarza niemieckiego, w którym sędziwy monar- 
cha za pamięć o sobie podziękował i obu cesa- 
rzów zapewnił, że uczucia ich zupełnie podziela. 

Narodni Lisiy donószą, iż tajni ajenci poli: 
cyjni, którzy nad carem cezuwali, otrzymali 
prócz kilku dukatów, także każdy srebrny zega- 
rek Z rosyjskiemi orłami. Car o nikim nie zapo- 
mniał, nawet pamiętał o kolejowych urzędnikach, 
będących w służbie na tych stacjach, przez które 
przejeżdżał. 

W sferach wiarogodnyc . berlińskich utrzy- 
mują, że podczas zjazdu w Kromieryżu odbywała 
się ożywiona wymiana depesz «pomiędzy Bis 
markiem a Kalnokym i Giersem. 

Pogłoskę o mającym nastapić zjeździe cesa- 
rza niemieckiego z carem przyjmują w Berlinie 
bardzo ostrożnie. Pogłoska ta nia została przez 
organa półurzędowe ani zaręczona, ani potwier- 
dzonąizdaje się, że obecnie, podobnie jak tv było 
w zeszłym roku, pozostawiono rosyjskim półurzę- 
dowym dzienuikom pierwsze autentyczne w tej 
mrierze oświadczenie. 

Berlinski korespondent do Polit. Corresp. 
zaznacza, że w kierujących kołach niemirekich 
panuje pełne zadowolenie z powodu zjazdu mo- 
narchów w Kromieryżu. Na dawniejsze jedno- 
stronne usiłowania R sji celem ściślejszego połą- 
czenia się z Niemeami, odpowiadały zawsze Niem- 
cy stawiuniem warznku, aby polityczne stosunki 
pomiędzy Rosją 1 Austro-Węgrami ukształtow aly 
się w sposób bardziej przijaźny. Że dziś przy 
szło do tegoymogą sobie Niemcy policzyć za za- 
sługę. Ponieważ zjazd kromieryżski daje o tem 
świadectwo, przeto potwierdza się znowu, że po- 
kojowa polityka niemiecko-anstrjaekiego związku. 
w Zbliżenin się doń Rosji, wykazuje tem samem 
najełówniejsze swe powodzenie. Natufaulny skutek 
tego wypadkn, zachwieje prawdopodobnie plan 
Anglji--jeśli istniał on rzeczywiście — polegający 
na tem, uby pozyskać Tureję do przymierza prze- 
ciw Rosji. Zabiegi, w eelu przeniesienia angiel- 
sko-rosyjskich zatargów do Europy, przez oży- | 
wienie kwestji wschodniej, można już z góry ' 


poczem 


o z a S a, 


szone są zająć się po Śmierci tychże obeokrajow:: 
ców zaopatrzeniem pozostałym po nich rodzin. 
Z Zagrzebia donoszą: Biskup Teofan Ziv- 
kowiez, który z okazji wyboru do kongresu ko- 
ścielnego w Plaski skarcił pewnego duchownego 


ò 


DZIENNIK POLSKI. 


uważać za chybione, właśnie w skutek porozu- 
mienia Ro:ji z Austro- Węgrami. 

Fundacja ks. Bismarcka, która jak 
już pisaliśmy, wchodzi w życie z dniem 1. paź- 
dziernika r. b. a którą rozporządza szm Bismarck 
i w razie śmierci jego spadkobierca majątku 
Schónhausen, napotyka obecnie na dość ostra 
krytykę prasy. 

Germania pisze, że z okazji tej fundacji 
brałaby ją chętka napisania rozprawy na temat: 
„Jak to pewna rodzina postarała się o zachowa- 
nie sobie wpływu na opinię publiczna.“ 

Nationalliberale Correspondenz poświęca spra- 
wie tej dłuższy artykuł, w którym kładzie główny 
nacisk na to, że fundacja, na którą składał się 
cały naród niemiecki, mianowicie szerokie war- 
stwy pracującej ludności, zależną jest li od ro- 
dziny niemieckiego kanelerza i nie ma nad sobą 
żadnej władzy kontrolującej. Nie ma też w całem 
państwie ani jednej instytucji z prawami jury- 
stycznej osoby, której dochodami rozporządzałaby 
jedna jedyna osoba zupełnie dowolnie, bez żadnej 
kontroli ze strony władz. Statut fundacji, jak 
słusznie zauważa liberalne pismo, daje każdora- 
zowemu dziedzicowi Schónhausen takie prawa i 
taką swobodę działania, jakiej nigdy nie miał 
żaden testator przekazujący majątek swój na cele 
dobroczynne i publiczne. 

Po zjeżdzie Kromieryzkim, następuje teraz 
ocena znaczenia tego wypadku w europejskiem 
dziennikarstwie. W obecnej chwili najważniej- 
szemi są zdania dzienników angielskich. Daily 
News, organ. dawnego gabinetu Gladstona, wyra- 
ża przedewszystkiem przekonanie, że zjazd mu- 
siał przerazić sułtana, albowiem wszelkie możli- 
we między Rosją Í Austrja układy, tyczyć się 
mogły tylko Turcji. Dzienniki stojące blisko 
obecnego gabinetu, oceniaja także zjazd. Morning 
Post to samo mówi, co Daily News, tylko do- 
daje, że dlatego widzi w spotkaniu „dwóch po- 
tężnych przeciwników* rękojmię pokoju, że na- 
wet próba wyrównania interesów Rosji i Austrji 
za pomocą podziału Turcji musiałaby doprowadzić 
do strasznej wojny, któraby cały świat ogarnęła. 
Standard mniema, że praktycznym skutkiem roz- 
mów Kromieryzkich, będzie zupełna anneksja 
Bośnji do Austrji, przeciw czemu tak dobrze 
Rosja, jak Tureja nie nie hędą miały do powie- 
dzenia. W Timesie, jakiś „mąż stanu węgierski“ 
mówi, że wprawdzie Węgrzy są niechętni Rosji, 
ale silnie stoja przy zwiazku z Niemcami i tę 
jedną tylko żywią troskę, aby Niemcy nie zna- 
lazły się w położeniu w pewnych okolicznościach 
okazania więcej przychylności Rosji niż Austrji. 

Z dzienników francuskich Republique fran- 
gaise twierdzi, że „można z zupełnym spokojem 
przyjąć zjazd Kromieryzki; jest on utwierdzeniem 
pokoju, a trudno przypuścić, — aczkolwiek o tem 
wspomiuają, aby się miał zwrócić przeciw An- 
glji.* W tej mierze twierdzą, iż gabinety pe- 
tersburski i wiedeński przesłały londyńskiemu 
zapewnienia uspakajające i pokojowa: jednak 
wiadomość ta potrzebuje jeszeze potwierdzenia. 

Wyraźniej występują  Nowoje  Wremia: 
„Chwila ostatecznego uregulowania stosunków na 
półwyspie Bałkańskim nadejdzie wkrótce nieod- 
zownie. Jeżeli wtedy Rosja i Austro-Węgry nie 
znajda drogi do wspólnego działania przy tym 
wielkim  historyęznym akcie, będzie dla Rosji 
wielce pożytecznem to przekonanie, że nie na 
Rosji ciąży wina rozdwojenia, gdyż za pomocą 
Kromieryzkiego zjazdu w przyjacielski sposób 
Rosja uprzedzająco wzgłędem Austrji postąpiła”. 

Aby uniknąć spodziewanych manifestacyj, 
będą zwłoki Courbet'a ż dworca lugduńskiego 
odpiowadzone bez assystencji do domu Inwali- 
dów, Towarzysze walki, przybywający ze zwłoka- 
mi, pozostaną na dworcu, gdzie im podadzą śnia- 
danie. 

Aby uczcić pełne godności zachowanie się 
Hiszpanji, zaprosił Dérouléde strzelców hiszpań- 
skich na narodową uroczystość strzelecką w 
Paryżu. 

Firmy hiszpańskie unieważniły w Wiirzburgu 
weksle dan- jednemu z tamtejszych domów eks- 
portow ych, powolnjąc się na putrjotyczny obowią- 
zek w abee kwestji wysp Kasolińskieh. 


l TE; r 
Telęgramy własne „Dziennika Polskiego. 

(D.) Wiedeń 29. sierpnia. Vaterland zwalcza 
w artykule wstępnym żądania erganów centrali- 
stycznych, by Austria na wzór Rosji i Niemiec 
uciskała Polaków. 

Warszawa 29. sierpnia. Dniew. war. pisze, 
że hr. Taaffe powołany został do Kromieryża 
na konferencję z obu ministrami spraw zswnę- 
trznych w tym celu, aby wewnętrzną politykę 
Austrj!, zwłaszeza w Galicji, pogodzić z jej poli- 
tyka zagraniczną, 
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Nie powierzėkowna 
tylko sumiennie,i tamy kağmie™ prze 
prowadzona kuracja thogób syfility- 
eznych jest jedyną. rksjnij uehy lenia” 
najsmulniejszych następstw w przyszłości. 
"Takową zapewnia na podstawie ści- 
słych badań i. licznych dogwiadczeńswęj, 
piętnasto letniej praktyki Specjalista 
do chorób syfilitycznych i skór- 
nych, praktyczny lekarzımedycyny, ehi- 
rurgii i akuszerji by 


wnie i wysyła na żądanie lekarstwa i w 


„Dźięmnika Polskiego. 4 


/ powodu nadzwyczaj złych stosunków 
wywozowych do Rosji I na Wschód 
zmuszony „jestem sprzedać / za sbezeen 


«der na 


dającej się „dobrze 


1 sztukę za złr. 1-75 


Dery fiakierskie 


tło jagno żółte, x Q i 
bordiurą, 180 etm. długie, 115 Ctm. sze- 
rokie, sztuka po złr. 2.50, o ile 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28. sierpnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza nominację rosyjskiego na- 
stępcy tronu w. ks. Mikołaja właścicielem 5-go 
pułku ułanów, a w. ks. Jerzego porucznikiem 
pułku ułanów „cesarza rosyjskiego.* 

Rokiczany 28. sierpnia. W dzisiejszej Świcie 
cesarskiej był także ks. Bułgarski w mundurze 
austrjackiego pułkownika dragonów, oraz Kalnoky, 
Bylandt i Popp. Podczas parady wojska wyraził 
cesarz kilkakrotnie zadowolenie i uznanie. Publi- 
ezność zgromadziła się tłumnie. Po jednogodzin- 
nej rewji cofnęły się wojska do wczorajszej po- 
zycji. 

Rakiczany 29. sierpnia. W dzisiejszych ma- 
newrach przyszło do boju pomiędzy ósmym i 
dziewiątym korpusem. Korpus 8. poruszał się 
naprzód w kierunku leśnych przesmyków pod 
Holoubkowicami. Oszańcowania, zakryeia kolumn, 
i podtrzymywania straży przednich posłużyły 8. 
korpusowi do utrzymania się na swych stanowi- 
skach do południa, pomimo przemocy nieprzyja- 
ciela, poczem korpus ten cofnął się w względnie 
korzystnym kierunku. Po obu stronach wcho- 
dziły w sposób decydujący w działanie znaczne 
siły artylerzyckie. Cesarz korzystał z kilkakro- 
tnie nadarzającej się sposobności, aby wyrazić 
zadowolenie swoje z zachowania się wojska. Na 
szczególniejsze uznanie zasłużyły sobie dalekie 
przestrzenie, przebyte przez 8. korpus. Po ma- 
newrach zwidził cesarz natychmiast maroderówł 
Jutro przed manewrami, odbędzie się ręwja 9. 
korpusu. 

Paryż 29. sierpnia. W obrzędzie pogrzebo- 
wym Courbeta wzięli udział także pełnomo- 
enicy wojskowi obcych mocarstw. Po odprawio= 
nem nabożeństwie ustawiono zwłoki przed fron- 
tem tumu Inwalidów, poczem odbyła się defilada 
wojsk. 

Kijów 29 sierpnia. Carstwo przybyli wczoraj 
wieczorem i zostali przez lydność entuzjastycznie 
przyjęci. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 28. sierpnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 240— do 
243-50, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 22525 do 228'50, Banku 
hipot. galic. 273— do 277—, Banku kred. gal. 225— do 
280—. IL Listy zastawne na 100 złr, wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%, 9925 do 10025, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4°% 90:50 do 91:50, Tow. kred. gal. ziem. 5*/, 
99:25 do 100'25, Tow. kred. gal. ziem 4°% 88:20 do 89°20, 
Banku krajowego 4'|47/0 w. a. 9150 do 92:50, Banku 
hip. gal. 6%, 101:20 do 102:20, Banku hip. gal. 59, 96:35 

(do 97:35, anku hipòt. gal. z 50, prem. 9875 do 99°75. 
II. Listy dłużne za 100 złr. Galie, zakł. kred. włoścć 
(dawniej 6/,) 3°% w. a. w likwid. 57— do 59-—, Gal. zakt. 
kred. aa (dawniej 5 lo) 234% w. a. w likwid. 53:— do 
56:—, Ogó]n. roln. kredyt. żakł. dla Gal. i Buk. 60/, los 
w l. 13 —— do — —, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galio. 5*/, 10175- db 102775, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (dawniej 6%) 3% w. a. w likwid, 

do -—'—, 3%, Obligi komun. Banku krajowego 

I. emisji 97— do 98:—. Pożyczki krajow. z roku 1873 

6%, 102*75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 

90-75 do 91-75, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 

Lvsy miasta Stanisławowa 2350 do 2550. V. Monety 

Dukat holenderski 5'79 do 5:89, Dukat cesarski 5'83 do 

5:98, Napoleondor 9'84 do9 94g Pół-imperjał rosyjski 10 16 

do 10:26, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'23!/; do 1*25/,, 100 marek niemiec- 

kich 60*70 do 61:40, Srebro za 100 złr. —— d 

Kupony w srebrze za 100 złr, —— do ——, Pierwsza 

z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.“ 

Wiedeń dnia 29. sierpnia godz. 10, min. 35, Akeje 


o —— 


kredytowe 28850, Anglo-Austr. 99'50, „Akcje banku Union 


1980, Kolej Karola Ludwika 240:50, Połudn. 133-25. 
Renta papierewa —'—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
——, 4f} Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 4*ją*/o 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy- z roku 
1864 ———, Napoleondor 9-88—, Rubel papierowy 124'/,. 
Usposobienie: spokojne 

Wiedeń dnia 28. sierpnia godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 3%—, Węg. akcje kredyt. 289-—, Akcje anglo- 
austr. 9950, Akcje banku Union 79:50, Akcje Karola 
Ludwika 240-80, Akeje kolei północnej 236—, Akeje koiei 
południowej 13350, Akcje kolei Alfóldzkiej 135-—-, Akeje 
Staatsbahn 29510, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
226:—, Akcje kolei węgier. półnoeno-wsehodniej 176-—, 
Wiedeńskie losy 132430, Akeje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 109--, Galicyjskie oblig. indemn. 103*—, Losy 
regulacji Cisy 123*—, Losy Linderbanku 93:80, Węgierska 
renta 99—, Akeje banku związkowego 10130, Akcje banku 
brotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —' —-. 
Akcje kolei państwowej Rubel papierowy 1'24*/,, 
Węgierskie losy 11825, Marek miemiecki ——. Usposo- 
bienie : słabsze. 

Wiedeń dnia 28. zw dE godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 8280, w srebrze 83:35, Renta 
w złocie 105 95, 5°% austr. renta marcowa 9970, Akcje 
banku wiedeiskiego 868—, kredytowego 28910, Londyn 
12450), Srebro ——, Napoleondoz 958—, Dukat ces, 
wen. 5:89, 100 marek niemieckich 61-10. 


Beęrltn dvia 28. sierpnia godz. 4. min. 30. Rosyjskie . 


banknoty 20290, Akeje kredytowe 47350, -Lombardy 
219—, Galicyjskie 95-60, Kolei rumuńskiej 61—, Austrja- 
ekie banknoty 163-50. Po zamknięciu giełdy : kredytowy 
——, Lombardy ——. 


. T. ‘Czytelników: 


olbrzymi mój skład 


ko nie ; 


mających 195 etm* 
długości, 155 etm. 
szerokości, 4 materji 
szczególnie trwałej, | 
gęsto tkanej, a przy- 
tem miękkiej i weł- 
nistej, dla tego na- 
na kołdry i koce 
kąpielowe. Rozsyłam wiee 


, 3. a 5. iu. 
ZN a 5. po południu 


i aromatyczną kawę 
Ceylon jest 


za zaliezką. 


woną 1 czarną 
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ząpas wystarczy. 
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Pomieszkanie 
wraz z obszernym ogrodem, 


składające się 
z5 pokoi z piecami kajlowemi, ku- 
chni kaflowej (Hardtmutha), spiżarki, 
sieni, piwniey, strychu i werandy 
od 1. października b. r. do wynajęcia, 
ulica Solarni 1. 4. 
Wiadomości bliższej zasiagnąć można 
u właścicielajtego domu na I-szen: piątrze 
między godziną 11. a 1. w południe lub 


Nie musi sią koniecznie kupować kawę 
Ceylon po 2 vr. 8 et. za kilo, by dobrą 
mieć; 
najszlachetniejszy - gatunek 
w kawach, pomimo tego są też tańsze 
kawy aromatyczne i bardzo 'dobre. 


HANDEL 


KAROLA BALLABANA 


wye JL WOTWY Ie 


franco do każdej stacji pocztowej w kraju 


i zagraniczne. 


Paryż Renta 3*/, 8117. 

Telegramy zbożowe dnia 28. sierpnia, — Wie- 
deń: Pszenica —*—, do ——, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— zr. dza —— do 
—— złr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 

rocent 2715 do 28-— złr. Budapeszt: Pszenica 100 
ilogramów (na wiosnę) 726 do 7:28 złr, rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 11-— złr. Berlin: Pszenica żółta 
na czerwiec-lipiec) 156— m., żyto m., spirytus 
loco 42'30 m., olej rzepakowy —— m. Faryż: mąki 
159 klgr. 43-90 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: dnia 29. sierpnia: 13:75 do 14: —- 
Brema; 765 do ——. Hamburg: 760, na sierpień 
1:60 na sierp.-wrzesień 775. Antwerpja: na sierpień 
1914 Nowy-York: 834. Filadelfja: 8'1/,. 


Przyjechali do Lwowa dnia 29. sierpnia 1825. 
HOTEL ŻORŻA. H. Czarnomski, z Kijowa. S: Roż- 
nowski, z Poznania. M. Zakrzewski, z Wiktorowa. J. Ja- 
siński, z Bucowa. S. Willner, z Cherzou, O. Fhilipp, z 
Kolonii. J. Zitek, z Tarnopola. 
HOTEL FRANCUSKI. J. Bellak, z Wiednia. R. 


Vossal, z Pragi. J. Braun, z Wiednia. S. Schreiber, z 
Wiednia. S. Karpetes, z Pragi. 


POCIĄGI KÓŁEJÓWE © 
[2] zaj ; LJ 
Według zsgaru lwpyskiego 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 

Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 5 rane (pociąg osobowy), 
o godz. 2 min. 25 po południu (pociąg kurjerski), o godz. 
4 min. 50 po południu (pociąg mieszany), o godz. 4 min. 
8 rano (pociąg lokalny między Lwowem i Rzeszowem 
w tym czasie, gdy ustaje ruch pociągów kurjerskich). 

Do Podwołoczysk : z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg AG o godz. 12 min. 35 po południu 
(pociąg mięszany), o godz. 4 min, 8 po południu (pociąg 
kurjerski), o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg lokalny). 

Bo Czerniowiec: o.godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.,) 
o godz. 13 min. 20 po południu i o godz. 11 minut 6 
w nocy (pociąg mieszany). 


Apteka RUOKERA 
poleca 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr, do 3 złr. 50 ct. oraz malagę. 


we Lwowie 
4 


poleca 


Najłepszy 


w beczkach 
po 167, 100i 50 

kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYNSKIE WAPNO HYDRAULICZNE. 


Najtaniej! 


Zmiana lokalu. 
Znana od długich lat 
PRACOWNIA i SKŁAD SUKIEŃ MĘSKICH 


pod firmą: 


ST. MOMOCKI we Lwowie 


przeniosła się z dniem 1. sierpnia 


do kamienicy pod 1. 32, ul. Halicka. 


Dziękując za dotychczasowe względy P. T. Publiczności, 
polecam się i nada] łaskawej Jej pamięci. 


St. Momocki 


krawiec męski. 
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z =e 
Rodowity Francuz 
udziela gruntownej tak praktycznej jak i teorety- 
cznej nauki języka franeuskiego pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami. 

Zgłoszenia adresować należy do Administracji 
Dziennika Polskiego lub mieszkania nauczyciela 
przy ul. Zygmuntowskiej 1. 18, (II. piętro, drzwi 15). 


-Studentów na wikt i stancje 


przyjmuje pani Modes ulica Teatyńska liezba 5. 


Wylosowane 
obligacje i listy zastane 
wypłaca 
także przed zapadłym terminem 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 1 


O EE 


Dr. Anton. Berger 


nowy poradnik w słabościach płciowych 
i skórnych (dla obojga płci), cie wy- 
danie. Do nabycia u autora za 1 złr.. 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr, 20 et. 
Także ieczenia.listewiie pod dyskrecją 
oraz i Jekl. 207) 33—0 
Ord. domowa od 3—5 pn poludniu. 
Lwów, ulica.Karola Ludwika I. 7. 


KAWE 
e żer ar, a me T 
lepszą jak prawdziwe l nieprąwdziwe 
GND: a 
„SYRIUSZE 
pół kilo po 75 i 80 cent, 
poleca 2073 40—0 


HANDEL KORZENNY 


śl. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


2319 1—5 


wprawdzie 


für Nieodpowiedni towar przyjmuję napo- KA NAZ ba Jako pewną i korzystną lokacje kapi- 
"TZ wrót bez trudności. — Listy przyjmuje i tału polecamy, z w « . 
Geschlechts-Krankheiten J. KURPIEL, , ma. FARBE 640 zych uiśkish kprygji 2. 
z ieszkają. rz į jl -HY 4 A M e « „-or0-,/.óla + . G-SU ' : 
A uR, 0 aa r A Fia e U Orient- Expor | Burel i 9, z Colomba "©... E Soli h Listy z jak premiowane 
Ira + Was a ordynuje od godziny 9. do 1. przed połu- „Wien, Favoriten. = 4" PNE 00% SH anku: Hipotecznegu 
Mitglied der medizin. Faculkiit , Baiti 4 od 3. do 5 po lidze Baigi Świadectwo. Najzupełniej byłemĘ | * ży © oe EE W" rah + losujące sj h. 
Wien, Stadt, Gonzagagasse 3. wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro-|Ązadowolniony z der końskich 165 ctm. 4a ‘robniejsza 0 ac "GU jako też 2053 1 
(Rudolfsplatz). dzaju, zakaźne i kataralne, upływy u ko- długich, a 185 ctm. szerokich, przysła- Geo A LAŁ STAW m 7 ME W) Listy Zastawne niepremiowane 
Vorzüglich werden die scheinbar un- biet i mężezyzn, stryktury, zgubne skutkiļĘ nych po złr. 1775 dla kilku panów z 9. Złote? lag a „AbWE) oat, > Banku Hipot e 
heilbaren Fälle' von geschwächter samogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im- korpusu w Jozefstadzie. Proszę więcej Ceylon o. ży 10-40 anku Fiipotecznego 
Manneskraft geheilt. potencję, nasieniotoki, inklinację do su- |Ą przysłać mi za pobraniem 10 sztuk tà- |Mokki E e ww... 9-6 losują-e się po 100 zir. 
i chot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre | kich derek dla kilku panów 8. korpusu ASD N A Kupujemy i sprzedajemy takowe pod 
Auch wird durch Corres- wypadki niepłodności, leczy bez bołujgna próbę. Jeżeli będą konwenjowacć na-Ę | Szanowna :Publiezgpość , wybrawszy sobie PSA + YO Świ: 
d WE DE a J È =: i k a= A: ; ADS i L, A ; 380 e | | możliwie najkorzystniejszem warunkami 
pondenz behandelt nnd werden Me gruntownie i pod zaręczeniem najściślej- | || stąpi dalsze zamówienie. 2273 4—6|. |z powyższych gatunków kaw jeden gatu: a 
ý dicamente besorgt: — Dr: Bisecz _ szej dyskrecji. p Praga 16. maja 1885. nek, może przy taniej cenie wyśmienita ||, SOKAL l LILIEN 
wurde « duzch*. die Krnennang= snm Zamiejscowym udziela rady listo=f Arpad Pater. i aromatyczną kawę mieć, nie zważając na 


Dom bankowy i Kantor wymiany. 
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DZIENNIK POLSKI. 


"FKNAUERISYN 


ęskie 
po cnt. 95, zir. 1-25 1-60, złr. 2 i wyżej. 
WALO?Z 00d 


po cnt. 50, 60, 80 i 1 złr. 


NIMI 


E alesony 


po cnt. 90, złr. 1°10, złr. 1°70 i wyżej. 


EKaftaniki letnie 
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| KRoszule m 


Wł LWOWIE 


Rag” Skład fabryczny farb, 


laklerow, pokostów, produ- 
ktow chemicznych, oraz han- 
del materjałow. 


HUBNER I HANKE 


we LWOWIE, 
Rynek l. 38, we własnym domu 
poleca: 


Farby olejne 


zupełnie, do użycia! gotowo do 

malowania drzwi, okien, podłóg, ścian i 

sufitów, domów, dachów, schodów, sprzę- 

tów ogrodowych | gespodarskich, narzędzi 
rolniczych It. p. 


E AMB Z 


olejno-lakierowe i bursztynowo-|akierowe 
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 


własnego wyrobu w najlepszym gatunku, 


LAKIER DO PODŁOGI, 
LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH, 


najwyborniejsze 
LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE 


angielskie z fabryki Wilkinson, Hey- 
wood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do rebśt we- 
wnętrznych, zewaętrznych, drzowa, żelaza 
I skóry, 
FARBY suche, wszystkie gatunki 

anilinowe, 

do farbowania materyj, 

drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 
w arkuszach, 

roślinne w płynie, 

dla introligatorów, 

tuszowe akwarelowe w guziczkach i lasecz., 

akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelk., 

do malowania porcelan, 

olejne w tubkach do robót artystycznych, 

Srodki do retuszowania, olejki i wer- 
niksy do robót artystycznych, pendzle, 
płótna malarskie, palety, stalugi 1 
wazelkie przybory do malowania iry- 
sowania. 


Artykuły dla folwarków: 


smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips 
kit, asfalt, antimerulion. 


Środki do desinfekcji: 


Kwas karbolowy w krzyształach, 

kwas karbolowy w płynie, 

wapno karbolowe, 

wapno chlorowe, 

proszek desinfekcyjny, 

witryol żelaza, 

dwusiarczan wapienny (Dongel schweflig- 
sauer Kalk), jak również: 

antibakterion, 

proszek na owady, 

proszek na mole, 

tynktura na prady, 

kamforę i pieprz biały, 

naftaline. 

Przyrządy piwniczne: 
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
naszyny do korkowania hutelek, 
maszyny do korkowania beczek, 
korkociągi A 
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek. 


Artykuły gumowe: 
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, 
wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp. 
Prześcieradła gumowe i wszelkie 
artykuły gumowe i chirurgiczne, 
pasy do maszyn i młocarń z naj- 
lepszych skór belgijskich we wszyst- 
kich szerokościach, 

gurty do maszyn, węże konopne, 

rury cynowe i ołowiane, 

śrmt, lotki, kule. 


Artykuły toaletowe: 


mydła toaletowe, Extraite d'odeur, Eau de 
Cologne, olejki i pomady, 

Iak do pieczętowania, 

atrament do pisania, do hektografji 
czerwony, niebieski, czarny, do zna- 
czenia bielizny i antograficzny. 

farby do stampilij, guma i karuk rozpu- 
azezone, | 

Kit do szkła i porcelany, 

smarowidło nieprzemakalne na szórę, 

smarowidła na kopyta ze sposobem 
użycia, 

tłuszcz do broni, 


2065 31—0 


Książki szkolne |LEON BODEK |g*4%t66%446446000000000000 


nowe i używane 
sprzedaje, kupuje i wymienia 


księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 


Hotel Żorża. 2297 5—0 


WINOGRONA 


dojrzałe i słodkie, najświeższego zbioru, 
także brzoskwinie, jabłka i gru- 
szki po złr. 1:50, melony, śliwki i 
pomidory po złr. 1:25, dostarcza w 5 
kilowych koszach franeo do każdejstacji 


ED. RITTINGER, 
2283 2—0 właściciel winnicy 
Werschetz (w połud. Węgrzech.) 


W roalnościach E. Brajdra 


Brajerowska 6, Kazimierzowska 37 i 39 
(wehód również z ulicy Jagiellońskiej), 
2 pokoiki, przedpokój, Ku- 
chnia etc. (strona południowa) 
Pomieszkanie kawalerskie Q 
umeblowane na I. piętrze (1 H 

pokój i przedpokój) z obsługą lub bez 
Sklepy f 
Składy 
Wozownia - 
Bliższej wiadomości udziela właści- 
ciel lub tegoż binro (ulica Kazimierzo- 
wska l. 37). 2109 5—0 


(. K Zaklad wodóliczniczy 
w Krynicy 


pod kierownictwem 
Dr. Henryka Ebersa 
otwarty od (5. maja do końca września 


PNW W | 

Kto ryzykuje, wygrywa! 
Zakuiliś 

(AR zapas melaa S 

koców i der na konie 

za połowę zwykłej ceny 

i dla tego sprzedajemy 


wielką, grubą, szeroką, bardzo trwałą 


ders na konia, 


Te dery są 190 em. długie i 130 em. 
szerkie, z kolorowemi berdiurami, grube 
jak derka, dla tego rzeczywiście trwałe. 

Również są do nabycia 

AOŁDRY JEDWABNE 
w pysznych kolorach, czerwone, niebieskie, 
pielone, pomarańczowe itp. w paski, sztuka 
zo 8 złr. 25 cnt., para 6 złr. Na 
dowód doskonałości i trwałości naszych 
der na konie przejrzeć można w biurach 
naszych podziękowania i następne zamó- 
wienia kompetentnych osób, z których nie- 

tóre wymieniamy, 

Ryczkowcee 4. marca 1885. Sza- 
nowny Panie! Upraszam o przysłanie ko- 
leją z zabezpieczoną dostawą za zaliezką, 
jak poprzednio jeszcze 40 der. Adres: 
Zofia Cielecka w Byczkowcach, stacja Ka- 
linowszczyzna przez Lwów. 

Najświetniejszym dowodem dobroci 
naszego rzeczywiście doskonałego towaru 
jest nadeszłe z Hamburga telegraficzne 
owtórne zamówienie w świecie słynnego 
okto cyrku Renza : 

DEPESZA. Szanowne biuro roz- 
syłkowe! Proszę.mi przysłać natychmiast 
jeszcze 100 der jak poprzednio dostarezo- 
ne 112. Hager, cyrk Renza, w Hamburgu. 

Kto zatem za tanie pieniądze chce 
mieć rzeczywiście dobrą 1 trwałą derę, 
niechaj się uda z zaufaniem do zaproto- 
kołowanej w sądzie handlowym firmy: 
Universal-Versandt- Bureau w 
Wiedniu, Ottakring, Hanpt- 
strasse Nr. 140 a. Filia: Stadt, 
Rothenthurmstrasse 5, naprzeciw 
arcybiskupiego pałacu. 2273 3—6 

Rozsyłka za gotówką lub za zaliczką. 
Nieodpowiedni towar przyjmujemy na- 
powrót. — Z innej strony po 1 złr. 55 ent. 
ogłaszane dery dostarczamy po złr. 1°20. 


WEBA KING. 


„Weba nh jest 60 procent 
tańszą od zwyklego pihtaa i prze- 

ższa takowy trzykrotną trwa- 
łością. Nie na ety przeto „Weby 
King“ i zwykłe płótno ntawiać w 
Jednym itym samym rzędzie. 

„Weba King* sporządzoną jest 
z najprzedniejszej szwajcar- 
skiej przędzy, zw. Rasa | 


Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywaja z odpadków PA już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą. s 

Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które możnaprzeprać 
it. d, słowam najdokładniej 
przekonać się o niespożytej 
trwałości i doskonałości na- 
szego towaru i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King*, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiście „Weba King“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P.T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King* podsuniętem być 
może co innego. 

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. 


Ceny „Weby King“: 

1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 
długa, na bieliznę grubszą złr. 71 — 

1 sztuka 88 otm, szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 


Lwów, 18 Ormiańska 
kupuje, sprzedaje i zamienia wszelkie 
książki szkolne, naukowe, powieściowe, 

oraz pojedyńcze rozmaite dzieła. 
Zlecenia z prowincji załatwia odwro- 
tną pocztą. 2306 3—10 


_ SE AAWEEÓEST "NI 


Gimnastyka pokojowa 
jako środek leczniczy 
przeciw dolegliwościom z złego 
trawienia, jak niestrawności, kata- 
rom żołądka i jelit, obstrukcji 
i hemoroidom. 

Dla Wycena nieg objaśnił 
i ułożył 


EDWARD MADEYSKI 


mag. nauk lek. dyr. zakł. ortop. ete. 
z 33 figurami. litografowanemi. 

Książeczka ta już p wę kosztuje 
1 złr. 50 ent. u Autora (ulica 
Kopernika l. 13), który wszelkich 
objaśnień i rad w tym kierunku 

udziela. 2084 27—0 | 
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Zmiana lokalu. 


Z dniem 20. Sierpnia 1885 r. 
' został przeniesiony 


SKŁAD MEBLI 


podpisanego właściciela 
z domu na placu Marjackim I, 9 
do własnej kamienicy 


ul. Halicka 1. 7. 


Polecająe się i nadal łaskawej pamięci 
zostaję z szacunkiem 2290 3—10 


A- DOET- 


Dla gospodarzy wiejskich. 


Nadarza się doskonała sposobność kupna 
14.000 hektarów w bardzo urodzaj- 
nej prezie w Minnesota w Północnej 
Ameryce położonych, w pobliżu naj- 
większych jarmarków zbożo- 
wych i dwóch kolei żelaznych, 
po cenach bardzo umiarkowanych i pod 
nadzwyczaj korzystnemi warunkami spłaty. 
Prowincja ta jest zamieszkaną przez ty= 
siące familij przybyłych z Austrji. Plany 
i opisy przesyła natychmiast na stosowne 
zapytanie franeo, również udziela z naj- 
większą gotowością wszelkich wyjaśnień 


FREDERIKSEN © Comp. 
Amsterdam, Holandja. 
Bliższych wiadomości udziela: „Die Domä- 
nen und Realitaten-Verkehrs- und Hypothe- 
ynr Credit Anstalt, 1. Naglergasse 27 Wien“. 
EG A EZ O 


SEP Tarnów TW 


KAROL RASCHKA 


księgarnia, skład nut, materjałów 
piśmiennych, czytelnia i wypożyczal- 
nia nut, oraz 


SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN 


w Tarnowie, 


znajduje się teraz przy placu 
Kazimierza Wielkiego. 
GU Ze względu iż w dawnym la- 
kalu znajduje się Gd 1. lipea także księ- 
garnia, zwraca się uwagę Szanownej Pu- 
bliczności, iż jedyna w Tarnowie 
cehrześciańska księgarnia, ist- 
niejąca od roku 1825 pod firmą J. Mili- 
kowskiego, później W. Gazdy, następnie 
J. Delonga 1 Sp., obecnie zaś pod powyż- 
szą firmą, przeniesioną została od 1. lipca 
na plac Kazimierza Wielkiego naprze- 
ciwko dawnego lokalu. w 2157 2—6 


a Z W Z AN 


Kapiele Piszczany 


3 
2 

Z na gościec, reumatyzm, zapalenie wstawów itd., na 
Eka cały świat sławne, nastręczają P. T. gościom w przepysznie ś 
4% położonej wili Friedler 1. 28, pomieszkania z całym kom- ż,. 
A fortem urządzone, a także pojedyncze pokoje w pobliżu kąpieli, % 
kA naprzeciwko parku, z przyjemnym widokiem na Waagę, góry 

i gościniec. Wielki ogród domowy, troskliwa usługa, ceny umiar- p 
WE kowane. Zamówienia w języku niemieckim uprasza Galan- 3 
S terie- Waarengeschaft des A. Friedler w parku (w Pistyan). $ 


doda dkadacdocdhokok ohoho ko dod doo Aaa 
OE 


Fabryka papy ogniotrwałej i płyt izolacyjnych 


założona w roku zeszłym w Tarnowie, 
zawiadamia WW. PP. inżynierów, budowniczych, właścicieli domów, iż 
posiada wielkie zapasy swoich wyrobów i jest w stanie wszelkim wyma- 
ganiom zadosyć uczynić. 
Cenniki i próbki przesyła na żądanie odwrotną pocztą. 
Dla Krakowa i okolicy utrzymuje skład Wny Łobodziński, 
w Krakowie ulica Szewska l. 12. 2310 1—5 


Wrzosek & Skrzipietz. 


i koncesjonowana 


Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


á przeniesone zostały 
do kamienicy Rynek 1. 9, 
Ak (dawniej rezydencji arcybiskupiej). 
niem 1. września rozpeczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie 


oddziałach, to jest dla początkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry. 
Również kurs śpiewn solowego. 2221 22—0 


J- N Z CELEJEC<-A we Lwowie, 
fabryka i skład maszyn ulica Gródecka I. 47. 


Nowo urządzony 


Marazyn wyrobew tokarskich 


pod firmą 


JAN KISTRYN 


przy ulicy Halickiej l. 16, we Lwowie 
poleca pe cenach najtańszych : 

Cygarniczki, fajki, cybuchy ete. 

Szachy, szachownice, domino. 

Prasy do kart i serwet, pudełka preferan- 
sowe ete. 

Grzebienie, szczotki do włosów I do sukleń, 
szczoteczki do zębów etc. 

Laski hebanowe, etc. 2320 1—0 

Kule t kije bilardowe. 

Kręgle i kule dla kręgielń. 


Główny skład fortepianów 


ANNY SMUTNY Ww 


ulica Sykstuska l. 17, 
polóca najlepsze 2307 2—8 


fortepiany, planine | harmoninm 
od pierwszorzędnych fabrykantów krajo- 
wych i zagranicznych 
po najtańszych cenach i 10-cio 
letnią gwarancją. 


GCGULCL.;n 


i misternym zapachem, trwałą skutecznością jej przymiotów leczniczych pod 
względem orzeżwiania i wzmacniania nerwów, łagodzenia bolu zębów, od- 
znacza się nasza 


Woda Polska „Eau de Pologne". 


Zakład chemiczno-kosmetyczny 


MARBACH i LANDAU w Brodach. 


Skład we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera. 
Skład w Złoczowie u Anny Rotli. 


C. k. uprzywil. Rafinerja Spirytusu, 


FABRYKA RUMU, LIKIERÓW i OOTU 
JULIUSZA MIKOLASCHA 


we Lwowie, 

Spirytus najczyściejszy dla fabryk likierów 
i do fabrykacji perfum, dla pp. aptekarzy itd. 

Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mocne polskie itp. 
wszystko po cenach umiarkowanych. 


Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskute- 
cznia odwrotną pocztą. 


E MA 


2262 12—0 


Dla dam najmodniejsze konfekoje 
to jest: 


2036 22—0 it. d. 


po złr. 22, 24 itd. 


50 itd 


Proszek przeciw szwabom, 


uwalnia 


tami po złr. 18 i wyżej. 


; 


we i jedwabne po złr. 16 i t. d. 


| 


po złr. 6:50, 7:50 itd. 


| 


po złr. 1-50 i 


[ 


6:50, 8:50, 10-50, 1450. 


| 


po złr, 1-50, 2, 3, 4 itd. 


Gorsety francuskie po złr. 6. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-à-vis Hotelu Georg'a 


Wielki wybór najmodniejszych parasolek po złr. 2, 4, 6, 8, 10 do 
najbogatszych. — EN-TOUT-CAS po złr. 5'50, 6.50. 
Parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po zł. 6.50, 7, 8 i. t.d. 


Rotundy angielskie po złr. 22, 24, 26, 


Płąszowe i paltoty angielskie (Watter- 
proof) w najmodniejszych fasonach 


Paletociki tricot jersey, po złr. 8, 14 
Paletociki grube tricot ubierane bor- 
Prochowoe angielskie dla dam alpago- 
Kapelusze filcowe ubierane dla pań, 
Kapelusze damskie ogrodowe ubierane 


Woharpes i chusteczki sznelowe jedwa- 
bne w nowych kolorach po złr. 


Wielki wybór waohlarzy modnych , 


i wszelką łóżkową bieliznę złr. 850 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 21/, mtr. dług. złr. 11-80 
Ten sam gatunek 200 ctm. szero- 
Oae o 20 e złr. 12:80 


kie 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 


lakier do bucików czarny, złoty i mie- 


niący. 
czernidło do skór, 
apretura do konserwowania skóry. 


Wszystkie artykuły 
do młynów parowych, tartaków, oedlewarń 
żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji nafty 

i parafiny. 
Wszystko po najtańszych cenach. 

Cenniki specjalnie na żądanie gratis 
i franco. 

Przy zamówieniach ra zaliczką upra- 
sza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby 
przynajmniej wystarczała na opłacenie 
tam i napowrót kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki 


szym składzie 
we Lwowie 


ulica Karola Ludwika L 1. 
M. BAYER i Spółka. 


kuchnie, piekarnie i jadalnie, 


i inne miejsca, w których się znajdują szwaby, moskale i owady ku- 
chenne, w sposób prawdziwie zadziwiający od tej obrzydliwej plagi, niszcząc 


. 2 


te owady z taką szybkością i pewnością, że w krótkim przeciągu czasu setki 
i tysiące ich giną nie zostawiając ani śladu żywych owadów. 


+ Należy dokładnie uważać: ~% 
ażeby tylko w oryginalnych flaszkach prawdziwy i tani nabyć można. 


Główny skład: 


J. ZACHERL 


Wiedeń I., Goldschmiedgasse Nr. 2 
i przez kupców i aptekarzy gdzie to uwidocznione plakatami. 


Z 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


zikach, po złr. 1-30, 1'50 itd. 


gatunku po złr, 1:30 i 1:80, 2. 


Rękawiczki damskie o 2, 3, 5 i 10 gu- 

Rękawiczki męskie, znane z dobrego 

Wielki skład wyrobów z bronzu, porcelany, szkła, drzewa i skóry. 
Kalosze angielskie dla dam po złr. 60 i 2'50, męskie po złr. 3:50 I 4:50. 


uw Ceny niksze jak dawniej, bardzo przystępne. % 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem, J ana Mitta. 


W 8-mio klasowym 
wyższym zakładzie wychowawczo-naukowym 


WIKTORII NIEDZIAŁKOWSKIEJ 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1, 7. 


Wpisy uczennic dochodzących i stałyeh pensjonarek rozpoczynają się dnia 
#7. sierpnia codziennie od godziny 10. rano do 6. po południu. Kurs nauk 
zacznie się 3. września. 2312 2—5 


„ W razie gdyby się zgłosiła odpowiednia liczba kandydatek, otworzon 
zostanie dwuletni kurs przygotowawczy do egzaminu Gojrsetościj À i 


2 000003000000000000000003 
+W miejsce dotychczasowego pensjonatu * 
||. KAZIMIERY JAROSZÓWNEJ. s. 
dk 

otwiera we LWOWIE, plac Bernardyński 1. 11 $ 
j z dniem 1. września 


æ O-klesowy wyższy zakiat maukowo-wychowawcyy $ 


w którym program naukowy ściśle jest zastósowany do szkół KE- 
a na naukę języków szczególniejszą akt o Pn 
Co do pomieszczenia stałych pensjonarek można się już 
obeenie porozumiewać bądź to ustnie, bądź też listownie 
plac Bernardyński l. 11. "= 2287 4—7 
BE WPISY zaś dochodzących uczennic trwaj d 
sierpnia codziennie od godziny 11. rano do 6. PA Te 0 


odda dad ck A Ji L E | 
dok ho 


kak 


ORA 


u 


RONA 


MARJA ZAGÓRSKA 


na podstawie patentu kwalifikacyjnego otrzymanego w Nancy we Francji 

pi pa . . JI 

i zatwierdzenia tego przez Wysokie ces. król. Ministerstwo oświaty reskry- 
ptem z dnia 6. lipca 1885 r. 1. 11.733, 


„« EE AREA: 


tdi 


Największy skład 


tanich a trwałych 


SUKIEŇ MEZKICH i OZIEGINNYCH 


we Lwowie znajduje się 


przy ulicy Hetmańskiej |. [0 


pod firmą: 


Pierwsza spółka 


E mwoów lwowskich 


która zaopatrzyła się obficie na sezon jesienny i zimowe w gustowne 
najmodniejsze gotowe suknie męzkie i dziecinne, w przednich gatun- 
kach, tak iż śmiało ręczyć może za dobroć materjałów i za trwałe 
wykonanie a przytem sprzedaje po nader niskich cenach. 
Również przyjmuje wszelkie zamówienia i wykonuje takowe 
2311 1—0 


w jak najkrótszym czasie po cenach miernych. 


siew jesienny 
dostarczamy dobrze i bardzo tanio w Opawie koniczynę inkarnatkę, 
nasienie czerwonej koniczyny, lucerny, gorczycy, sporku, dużego i małego 
moharu, tatarki, j: gieł, ameryk. końskiego zęba, wyki zimowej, bawar- 
skiej rzepy ściernianki, angielskiego turnipsu, tymotki, rajgrasów, szkoe- 
kich, angielskich, francuskich i włoskich, łubinu niebieskiego i żółtego, 
frankensteinskiej pszenicy najlepszej zimotrwałej z kolei we Franken- : 
stein 100 kilo 18'/, złr., żyta świętojańskiego, żyta proboszezowskiego, 
żyta montańskiego, portland cement beczka 175 kilo 6 złr., wapno 
hidrauliezne 100 kilo 2%, złr. do 3 złr., mielony prusko-szląski gips 
nawozowy 100 kilo 65 i 76 ent. 2202 b—%6 


e e 
W. Karol Hirsch i Syn, 
hurtowny handel nasion w OPA WIE (Troppau) (w Szląsku austrjackim). 
Mąki kościane i superfosfaty do nawozu, najlepszy błękit miedziowy 
po najtańszych cenach — Również kupujemy tegoroczną koriczynę łąkowa. 


CHAYSKIEGO 


poleca: 


Skarpotki angielskie fil d*ecosse weł- 


Rękawioski damskie i męzkie jedwa- 
niane i jedwabne tuzin :4. 7,8, 9 itd. 


bne i fil d’ ecose po cent. 65, rłr. 1, 
150 i 2 złr. 


Kaftaniki fil m ganay po- 
;ZĄwBzy O 5 jl 
jedabnych. A 

| — PKZ 

Kaftaniki, spódnie i skarpetki systemu 
prof. Dr. Jägera. 


Kapelusze męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarne, bronzowe i popie- 
late, po złr. 2, £i5, 


kask 
n 


Kapelusze składane atłasowe, po zł. 10. 


| 


Płaszosć gumowe (Wattórproofi i re- 
versible, suknem pokryte po zł. 15, 
16, 17 itd., — oraz prochowee 
angielskie po złr. 7 i8. 


Oylindry Habiga po złr. 8 i 9. 


| 


Kapelusze angielskie, miękkie, czer- 
wone, białe, granatowe, zielone, pe- 
pielate i wiele innych kolorów po 
złr. 1:50. 


Płaszoze cienkie gumowó dla pań ipa- 
nów wraz z torbeczką i rzemienłem 
do przewieszania po 8 złr, 


Kapelusze męzkie słomkowe, panama 


i manilla. Hawloki wełniane 


złr. 16, 18 i t. d. 


Pledy, szale i kołdry angielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd, 


(Watterproof) po 


Koszule męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 itd. 


Najnowsze kołnierze tuzin złr. 3:60, 


Kufry torby i neoesairy do podróży 
w wielkim wyborze. 
DAT 


Wielki skład 
PRAWDZIWEJ PERFUMERJI 
FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
tylko z fabryk 
renomowanych za granicą. 


. Wielki wybór 
BIZUTERJI FRANCUSKIEJ. 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ, 
po ont. 60, zł. 1, 1'50 i 3. 


Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin. 


Wielki wybór najmodniejszych krawa- 
tek damskich i męskich. 


Chustki batystowe, płócienne i fula- 
rowe, pół tuzina po złr. 3 i 4 od 
najcieńszych, 


Ponosochy francuskie kolorowe fil d”e- 
cosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. t 


3160 13—0 


